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Ostra zima 


Tegoroczna zima nałeży do najostrzejszych, 
lakie w ostatnich latach mieliśniy. Po łagodnej 
jesieni i lekkiej zimie do połowy grudnia przy- 
szła utrzymująca się dotąd fala mrozów, prze- 
platana niezwykle obfitemi opadami śnieżne- 
mi. Ten biały całun nad ziemią jest zapewne 
dla oziminy pożądany, natomiast jest on kata- 
strofą dla komunikacji, powodem olbtzymich 
wydatków dla kolci, zarządów miast itd. 

Zima ta nic ogranicza się do naszego tzw. 
umiarkowanego klimatu. Czytamy o mrozach 
i zawiejach śnieżnych we Włoszech i w Hisz- 
panji; na Bałkanic zima jest tak silna, że przy- 
słowiowi najstarsi ludzie takie] nie pamiętają; 
na morzach hurze i zawieje utrudniają ruch 
okrętowy, w takim zwykle niebardzo zimnym 
Wiedniu gmina musi zatrudnić 20 tysięcy lu- 
dzi przy uprzątaniu' śniegu z ulic, słowem — 
natura rozbrykała się. robiąc życie ludzkie 
jeszcze cięższem, aniżeli ono i bez tego jest. 

A wlaśnie o ludzi chodzi, o cierpienia tych 
wielkich mas, dla których ostra zima oznacza 
spotęgowanie nieszczęścia. Mamy w Polsce 
130 tysięcy znanych tj. zarejestrowanych i 
z pewnością dwa razy tyle nieznanych tj. nie- 
pobierających żadnych zasiłków bezrobotnycit. 
Ten dowód „polepszenia“ się naszej sytuacji 
gospodarczej jest tak przekonywujący, że | 
wszelka inna krytyka naszych stosunków wy- 
daje się zupełnie zbyteczną. Całe rodziny ty- 
godniami, miesiącami bez zaręhku, z drobnym 
zasiłklem albo i bez niego, w czasie tak ostrej 
zimy — czy potrzeba specjalnie na czarno ma- 
lować ich położenie? A nieszczęście jest tem | 
większe, że wydaje się ono skłonne do ustabi- | 
lizowania się tl. do tego stanu, że rok rocznie | 
będziemy mieli pewną w każdym razic | 
w dziesiątki tysięcy idącą armję bezrobat- 
nych, dla której niema ratunku ani nadziej, gdyż 
wkońcu | zasiłki się wyczerpią i przeniesienie 
ich do innych zawodów jest niemożliwe. 

Co w tej sytuacji pozostaje do zrobienia? My 
nie możemy naśladować przykładu angielskie- 
ko. polegającego na zwalczaniu bezrobocia za- 
pomocą dobroczynności publicznej. Jest to 
przedewszystkiem, szczególnie u nas, środek 
niewłodący absolutnie do celu, a powtóre na- 
wet jako doraźna pomoc ma to wobec mizerji 
panującej ogólnie minimalne szanse powodze- 
nia. A więc chyba tylko na pomoc państwa li- 
czyć? I ta jest zwodniczą. Państwo, abok tylu 


W Bomu Rabotniczym w Krakowie (ui. Duna- 
jewskiezo 5.1] p.) w dniu imienin marszałka Sej- 
mu tow. Ignacego Daszyńskiego, w piątek 1 lu- 
tego odbędzie się tradycyjna 


IGNACOWKA 


Początek o godzinie 9 wieczór. 

Orkiestra robotniczego Towarzystwa muzycz- 
nego „Hejnał”. — Lutnia Robotnicza. — Bufet we 
własnym zarządzie. 

4 Wstep za zaproszeniami imiennemi, 
daje administracja „Naprzodu“. 
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Konia PKO Kraków 400.070 


Walny sejm oświaty robotniczej w Krakowie 


W dniach I, 2, 3 i 4 lutego ht. odbędzie się w 
Krakowie walny zjazd TUR. Na zjazd przybywają 
delegaci organizacyj TUR z całej Polski. W dniach 
112 lutego obradować hędą delegaci organizacyi 
młodzieży TUR. Otwarcie zjazdu młodzieży na- 
stąpi w plątek 1 lutego o godz. 10/30 przed połu- 
dniem w sal] Domu Robotniczego przy ul. Duna- 
jewskiego 5. W drugim dniu zjazdu, ti. w sobotę 
o godz. IU rano odbędzie się odsłonięcie sztan- 
daru organizacji młodzieży TUR Kraków, a wie- 
czór w piątek 1 lutego o godz. S wspólna wieczor- 
nica przy ul. Batorego 3. 

UROCZYSTE OTWARCIE WALNEGO SEJMU | 

OŚWIATOWEGO 

odbedzie sie w teatrze im. J, Słowackiego w nie- 
dzlelę 3 lutego o godz. 10'30 przed potudniem, 
w obecności głównego zarządu TUR, posłów i 
senatorów PPS, oraz zaproszonych gości. Otwar- 
cia uroczystości doknna marszałek Sejmu tow. 
lgnacy Daszyński, prezes gł. zarządu TUR. 


Po otwarciu sejmu oświatowego TUR i prze- 
mówieniach powitalnych w sali Starego Teatru 
(o godz. 11 rano) odbedzie się 
JUBILEUSZ 35-LECIA „LUTNI ROROTNICZE]“. 
w którym udzial wezmą uczestnicy zjazdu. 

Dalsze obrady zjazdu TUR odbywać się będą 
w niedzielę popołudniu i w poniedziałek 4 lutego 
w sali Doniu Robotniczego przy ul. Dunajewskice- 
go 5 II p. 

W niedzielę 3 lutego o godz. 8 wieczór przy 
ul. Dunajcwskicgo odbędzie się 

WIECZORNICA, 
podczas której krakowski Teatr [UR odegra dru- 
gi akt „Skalmlerzanek”, oraz produkować się be- 
dą Orklestra Rohmnicza Tow. muzycznego „Hej- 
nal“ i Chór „Łuhi Robotniczej". 

Bilety wstępu na uroczyste otwarcie Sejmu o- 
światowego w teatrze im, J. Słowackiego wyda- 
wane będą hezpłalnic dla organizacyi robotni- 
czych od 30 stycznki w Sekretarjacie TUR. 


lil sejm sportu robotniczego w Krakowie 


I Kongres Związku Robotniczych Stowarzy- 
szeń Sportowych, który 
niedzielę 3 i poniedziałek 4 lutego br w salach 
Muzeum przemysłowego przy ul. Smo0leńsk 9, za- 
powiada się niezwykle liczme. Ze wszystkich o- 
środków Rzeczypospolitej napływają zgłoszenia | 
delegatów robotniczych klubów sportowych i of- ; 
zanizacyj sportowych przy TUR. Zaintercsowa- 
nie sprawami, będącemi na porządku dziennym ob- 
rad kongresi: jest bardzo silne. Szereg posłów so- 
cialistycznych zapowiedziału przyjazd. Na kongres 
zaproszone zostaly władze państwowe i komu- 
nalne, oraz spo! władze państwowe i wszyst- 
kie miejscowe cie 

Karty wstępu dla delexatów i gości wydawane 
będą 3 lutego już o godz. 9 rano w lokalu Muzeum 


ve 


interesów i potrzeh swych. sprawie bezrobo- 
cia poświęca niestety mało uwagi. Przede- | 
wszystkiem rządzą: państwem nie mogą, 
głosząc poprawę gospodarczą i to jako swą za- 
sługę, prkazywać palcem na czarną plamę, ja- 
ką na „rosnącym dobrobycie" jest bezrobocie. 
Traktuje się je albo jako dopust boży, z któ- 
tym walczyć nie można, albo zbywa się je 


połowicznemi ti. bezskuteczueini środkami: 
przedłużeniem zasiłku, zniesieniem stref sezo- 
nowych itd. 


Państwo, które jcst na drodze do wydania 
3 miljardów rocznie na konieczne i zbędne rze- 
czy, stoi bezradnie wobec katastrofy. społęga- 
wanej jeszcze warunkami atmosferycznemi. 
Cóż z tego, że codziennie czytamy o mrozaclı 
i zamieciach, ki jedyną ich konsekwencją 
jest niepoczytalne i nieludzkie podkreślanie, ilu 
to ludzi znajduje zajęcie przy uprzątaniu śniegu 
w miastach i na liniach kolejowych? Czy ogół 
nie zdaje sobie sprawy, że gdyby nie ten mały 
i chwilowy zresztą zarobek, kio wie, do czego 
rozpacz popchnęłaby tych ludzi, którym każe 
się wierzyć, że zima jest specjalnem dla nich 
szczęściem, gdyż bez jej następstw nie zarobi- 
liby i tych paru złotych, jakie im gmina czy 
kolej wypłaca. 

Jeżeli kiedyś było prawdziwem zdanie, że 
zima jest wrogiem biednych, to w tyni roku 
prawda ta słaje się oczywistą. Czy wystarcza 
jednak sprawdzenie faktu bez wskazania środ- | 
ków na usunięcie a bodaj na złagodzenie jego 
Skutków? Ostatecznie i u nas zima wiecznie 


się odbywać będzie w |. 


, trwać nic będzie 


przemysłowego, Smoleńsk 9. Przekazy na kwatc- 
ry wydawać będzie Biuro kwaterunkowe na dwor- 
cu kolejowym po uprzedniem uiszczetiu należy- 
tości. 

Uroczyste otwarcie II] Kongresu Związku Ro- 
hotniczych Stowarzyszeń Sportowych odbędzie 
się w niedzielę 3 lutego o godz 10 przedpoładniem 
w sali wielkiej Muzeum przemysłowego przy ul. 
Smoleńsk 9 w obecności przedstawicieli wladz 
państwowych. komunalnych i sportowycii. 


{zas odnowić przedpłatę 


na luty 


jakąż zmianę na lepsze 
możemy oczekiwać po jej ustaniu? Jakie są 
widoki -- poza melistemi planami ministerstwa 
robót publicznych. z których konkretnym jest 
tylko plan podwyższenia czynszów i podatku 
lokatorskiego na ruch budowlany na wia- 
snę? Jakie widoki na silniejszy ruch przemy- 
słowy poza têm, że przemysłowcy już się za- 
asekurowali przez zawarcie kartelu? 

Wiemy, co nanı odpowiedzą: sytuacja gos- 
podarcza, obecnie dobra, z ustaniem zimy się 
poprawi. A więc będzie lepiej — w maju? Cho- 
dzi tylko o drobnostkę: czy sytuacja jest obec- 
nie naprawdę dobrą i czy obiecywane dalsze 
jej poprawienie się będzie stało w odwrotnym 
stosunku do tego, co obecnie uważa się za 
dobre, a niem doprawdy nie jest. 
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Sprawozdanie generalnego referenta budżetu 


Warszawa, 29 stycznia. 

Wczoraj-po posiedzeniu plenarnem Sejmu ad- 
było się posiedzenie sejmowej kosnisji budżetowej. | 
na któremi poseł Byrka wygłosił referat generalny. 
Preliminarz przewiduje w wydatkach 2.600,000.000 
w dochodach ok. 2.800,000.000 zł. nadwyżka wy- 
nosi 152,000.000 21. Jeżeli uwzględnić 130,000.000 zt. 
dla funkcjonariuszy państwowych na dodatek I5 
proc., oraz 15 milionów ua zasiłki dla tawalidów, 
lo faktycznie nadwyżka redukuje się do 7.278.000 
zt. Nie jest to jednak preliminarz zupelny, albo- 
wiem wielkie działy przedsiębiorstw 1 monopoll 
wprowadzone są do niego w ostatnim wyniku net- 
to. Jeżeli przerobić preliminarz ten na pr?liminarz 
brntto, to wydatki wyniosą 5.301.176.281 zł., do- 
chody zaś 5.453,464.507 zł. 

Następnie referent omówił ujemne strony gospo: 
darki przedsiębiorstw skomercjolizuwanych, po- 
czem po zsumowaniu wyników obrad nad budże- 
tem w komisji budżetowej referent stwierdził, że 
sumy ustalone przez komisję w 3%ciem czytaniu 
wyrażają się w wydatkach na administrację, 
2.750,272224 zl, dopłata do przedsiębiorstw wy- 
nosi 21,831.100 zl. W sumie więc jest 2.772,103.324 
zł. wydatków. Pokrycie na to jest w dochodach 
administracii 1.887,849.003 zl. wpłaty przedsię- 
hiorstw 192,643.321 zł., wpłaty monopoli 399.517 zl. 
lącznie suma dochodów wynosi 2.980,009.424 zł. 
nadwyżka budżetowa zatem wynosi 207,006.100 zł. 
W myśl ustawy skarbowej należy odjąć od tei 
sumy 130 mili. na 15 proc. dodatek dla urzędników 
i 15 milj. zł. na zasiłki dla imwalidów. Czysta nad- 
wyżka wynosi więc 62,096.100 zł. 

Na zwiększenie ostatecznej nadwyżki z prelimi- 
dowanej przez rząd sumy z przeszło 7,000.000 zł. 
aż na 63,000.000 zł. wpłynęło, to że komisja hudże- 
fowa podwyższyła pewne wpływy. Referent wno- 
si o zreasumowanie pewnycii pozycyi, przede- 
wszystkiem tych, które sa nierealne, a więc 20- 
datek od kapitału należy zmniejszyć o 2 milj., po- 
datek majątkowy o 25 mili. zł.. dochody minister- 
stwa komumikacji o 9,443.000 zi. Dalej wnosi a 
przywrócenie w ministerstwie spraw wewnmętrz- 
nych wydatków, które są konieczne, a więc prócz 
tunduszu dyspozycyjnego w kwocie 6 mili. zł., tak- 
żeso zwiększenie uposażeń władz drugiej instancji. 
W ministerstwie sprawiedliwości proponuje przy- 
wrócenie wydatków specjalnych: na więzieznic- 
two wolskowe albo przeniesienie icl do budżetu 
min. spraw wojskowych. W nrzedsiębiorstwach 
propotnie przywrócenie dochodów koniecznych ze 
względu na ruch kolcjowy. W ministerstwie ośwta- 
ty rubryke budowy szkó! powszechnych propa- 
nuie zmniejszyć o 10 milji. zl. a uposażenia o 
5,771.000 zl. Referent zauważa przyłem, że kwe- 
stja budowy szkót powinna być rozstrzygnięta w 
związku z uzyskaniem nowych źródeł dochodów 
z tej akcji podatkowej, która jest teraz przedrnio- 
tem obrad komisii skarhowej Uchwalenie tych 
nowych podatków powinno się wiązać z ucliwa- 
leniem ustawy o sposobie icli użycia. Wkońcu re- 
ierent proponuje zmalejszenle pomocy kredytowej 
w ministerstwie reform rolnych przy scalania i za- 
mianie gruntów a 6 mill. zl. Wreszcie prosi, aby 
na następnem nosiedzeniu komisji wnioski jego 
poddane były pod głosowanie. 

Omawiając nasiępnie kwestię, czy nasz budżet 
nie jest za mały, lub za wielki. referent dochodzi 
do przekonania, iż 


REDUKCJA BUDŻETU U NAS JEST 
NIEMOŻLIWA. 


zdyż rozwój zákresu władzy państwowej i roz- 
miar pola, na którem władza ta się przejawia, sta- 
le się powiększa nietylko u nas, a u nas nawet 
w telnpie wołniejszem, niż zagranicą. Co do dru- 
gici łrwestji, to budżet ten jest niewątpliwie za ma” 
ły tak, że dla wielu ważnych i potrzebnych akcyj 
poprostu jest zamało pieniędzy np. na wojsko, 
szkolnictwo, rolnictwo 1 drogi. Dalej mówca 
stwierdza, że u nas niema nadmisru etatyzmu. 

Za zawadę budżetową referent uważa przeclą- 
Żenie zo wydatkami lnwestycyjmemi. Pęd do bu- 
dowania jest trochę za duży i działa ujemnie na 
liczne związki prawa publicznego, które są ali- 
mentowańe przymusoweni składkami obywatel- 
skiemi i składkami państwowemi. 

Prezes Rady mhtistrów p. Bartel zabierając głos 
oświadczył. że w tei chwili interesują go naiwię- 
cej 

WYDATKI DOTYCZĄCE KOLEJNICTWA. 
ponieważ jest zaniepokojny tem. ca się stało w 
ciem czytaniu, gdzie wydatki bardzo potrzebie 
bardzo skreśłono. Premjer apeluje da komisji, aby 
w sprawie naprawy taborów, wymiany nawierzch- 
ni i utrzymania dróg jeszcze raz uchwałę swoją 
poddała rewizji. leżeli dziś jest hrak wazonów | 


tak, że musimy je pożyczać. to taka gospodarka 
jest zła. Ze sprawą nawierzchni jest tak. że dalsze 
przejazdy okażą się niemożliwe. Jeżeli się zarzuca, 
że w roku przeszlym przepłacona podkłady, ta 
można oskarżać ministra, ale nie można karać po- 
dróżnych, dla których nie można rozwinąć dosta- 
tecznych szybkości. Premier śledził rzeczy te iako 
technik i jako taki apeluje do komisji. 

Na tem przerwano obrady do dziś. Na pasie- 
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PODZIĘKOWANIE 


JWPanu Drowi AGOLFO wi StH *ARZ22RTOWI, ` 
specjaliście laryngologii, za umiejętne przepro- 
wndzenie nadzwycza] ciężkiej operacji uszu, oraz 
Zarządowi Szpitala żyd. | Siontrom za bezlntere- 
sowną opickę nad chorymi, skladam tą drogą 
gorące podziękowanic. Maurycy Heich. 


| dzeniu tem taczyć się będzie dyskusja nad refera- 
tem i wnioskami sprawozdawcy generalnego w 
łączności z ustawą skarbową. 


O instytut balneologiczny w Polsce 


Qd posła Szczepańskiego z „Wyzwole: 
nia“ otrzymujemy następujący artykuł: 


W trzeciem czytaniu na komisli budżetowej Sej- 
mu do budżetu ministerstwa oświaty postawiłem 
wniosek o przeznaczenie 100 tysięcy złotych na 
„lnstytnt balneotogiczny*. Rącze pędzenie obrad 
budżetowych nie pozwala na dłuższe wzasadnianie 
potrzeby takiego instytutu w naszym kraju. Na ten 
temat można wygłosić szeraki odczyt, napisać 
broszurę poważną, ale w komisji budżetowej Toz- 
prawiać się dużo nie da. bo się z czasem nie na- 
dąży 1 zalatwia się niejedną rzecz, niczem na ko 
lanie. 

Zasady racjonalnej polityki populacyjnej wyma- 
gają, by przy pomocy leczenia zdrojowiskoweza, 
czy też klimatycznego wzmacniać stan zdrowia 
społeczeństwa, zwłaszcza o ile chodzi o choroby 
typu społecznego, jak gruźlica, schorzenia stawów. 
mięśni i ustroju nerwowego. choroby kobiece 1 
choroby dziecięce. W parze z dążeniami polityki 
populacyjnej idą mteresa obrony Państwa, wyma- 
gające zdrowego materjału poborowego, zagrożone 
go chorobami i schorzeniami. na tle zruźliczem 
i systemu krwionośnego. W bilansie płatniczym 
uzdrowiska przedstawiają pozycię równającą się 
sumie ponad 150 milionów i dlatego Państwo spra- 
wami uzdrowiskowenmi uaieżycie interesować się 
powinno. Rozwój uzdrowisk | pod względem sani- 
tarnym, leczniczym, a także organizacyjnym opar- 
ty hyć powinien na wiedzy lekarskiej, a tą wy- 
twarzają lustytuty bałneclogiczne. Zagranica zna 
te instyiuty. Niemcy mają ich kilka, Czechosło- 
wacja przystąpiła do utworzenia także instytutu 
bałneoiogicznego, tylko Polska na utworzenie In- 
słytutn balneołozicznego zdobyć się nie może. 


Stawiając w budżet państwowy na ien ceł kwo- | 


tę 100 tysięcy, zdawałem sobie sprawę, że za ten 
pieniądz instytutu bałneologicznego nie stworzą, 
bo takiego koszt na kwotę 2—3 miljonów obliczam, 
ale zapoczątkuię prace przedwsiępne z ramienia 
Rządu w tym kierunku. Przypuszczałeni. że Rząd 


zacznie o nim myśleć, — może utworzy katedrę ` 


baineolozji przy icdnynt z naszych uniwersytetów. 
Budżet państwowy wyznacza kwoty na chemicz- 
ny Instytut Badawczy, na Państwowy instytut 
eksportowy, na Instytut Badań Konjunktur gospo- 
darczych i cen, na Instytut liograficzny, tylko 
o Instytucie hałneologicznym jakoś sobie przypom- 
nieć nie może I nie umle. 

Nie chcę tylko skarbu państwa obciążać świad- 
czeniami na rzecz 
Niech dają na niego i ci co ze źródła 
zarobkują. Nikt nie poczuje tego, że przy taksie 
klimatycznej zapłaci jednego skromnego złociaka 
na Instytut balneologiczny, a ten pamysł z nalep- 
kami balneołogicznemi uważam za źnemiczny i ży- 
cionośnych soków temu instytutow! nie przyspo- 
rzy. Viribus unitis (współnemi silami) coś powstać 
może, 

Lecz jakiemu ciekawemu widowisku przypa- 
trzyłem sięna komisji budżetowej Sejmu przy glo- 
sowaniu nad moim wnioskiem. Przeclw temu wnio- 
skowi „ze względów oszczędnościowych” ośwlad- 
czył pan wiceminister skarbu Grodyński, chociaż 
zdradzał, że wie co to ma być ten „instytut bal- 
neologlczny*, podczas gdy irmy przedstawiciel 
Rządu zachował slę jakby nawet nie wyznawał 
się w tem, „co to za dziwa się ml zachciewa". Po- 
dobnie zachowała się też i pewna część komisji, 
przyczem posel dr. Putck widząc zaklapotanie 
owych członków komisji wtrącił złośliwie: 

— „instytut balneologiczny” a nie „instytut ba- 
letoloziczny”"... 

Rezultat głosowania hył taki, że większością 
jednego głosu wniosek mó: upadi, ale ku memu 
wielkiemu zadowoleniu stwierdziłem, że głosowała 
„ „Wyzwolenie“, Stronnictwo Chłon- 


w Polsce poirzehę takiego instytutu postępu. * 
zamiast rcierent budżetu ministerstwa oświecenia. 
poseł jedynki Styplński, prowadzący gtosowanie, 
prowadził głosy przeciwka Instytutowi bałnedo- * 


instytutu balneologicznego. | 


| glcznemu. Za nim poszli i inni, tylko posel NPR 
| wstrzymał się od głosowunia. 

Sprawy tej z oka nie spuszowę, Zaprzągnę do 
niej departament zdrowia przy ministerstwie spraw 
wewrtęrznych i nie bez zadowolenia wspominać 
hędę, że w dniu Z5 stycznia 1929 roku stawiałem 
wniosek w Sejmie o zainteresowanie się i finanso- 
wanie prac prowadzących do stworzenia pierw- 
szego instytutu balieołogicznega w Polsce, a przy 
pomocy przedstawicieli chłopów i robotników do- 
puę celu w niedalekiej przyszłości. 

Byłoby wprost niesławą, gdyby w Polsce in- 
stytutu balneologicznego wkrótce nie stworzona. 

Mr. Stanisław Szczepański, 
posel na Sejm. 


Wiadomosci polityczne 


ZAPOCZATKOWANIE OBRAD KONFERENCJI 
REPARACYJNEJ 

Wczoraj przybyi de Paryża prezes banku Rze- 
szy Dr. Schacht, celem rewizytowania guberna- 
tora banku Francuskiego, Moreau, który przed 
kilku miesiącami bawił w Berlinie. Przy tej spa- 
sobności Schacht i Moreau odbyli narady nad sze- 
zegiem kwestyj, interesujących obie wielkie insty- 
tucje emisyjne, oraz nad zagadnieniami bardziej 
ogólnami przykirwającemi jednak powszechną u- 
wagę. Jak podaje agencja Havasa, zebranie rze- 
czoznawców do spraw odszkodowań odbędzie się 
prawdopodobnie półaślcialnic w dnin 9 lutegw. nH- 
cialnie zaś 11 lutego. 


ANGLJA A PAKT KELLOGA 

Odpowiadając w lebie gmm na zupylanie jedtie- 
go z depztowanycii; kiedy sprawa paktu Kelloga 
zmajdzie się w parlamencie, Chajnberlasi oświad- 
czył, że obie Izby od samega początki wypowic- 
działy się tak usiiie za ratyfikacją paktu, że no- 
wa dyskusja w tej sprawie wydaje się niepotrze- 
, bma. Rząd zamiciza ratyfikować pakt Kelloga, jak 
tylko rządy dominjów będą w możności uazynić 
to samo. 


NIEMCY CHCA ODZYSKAĆ KOLONJE 

W AFRYCE 
Niemiecka prasu prawicowa uderza na alarm 
z powodn wiadomości londyńskicii o sprawozda- 
um komisji Hiltona Yoga, wysłanej w swoim 
czasie do Afryki wschodniej, która w sprawozda- 
nin swojem wysuwa propozycję arzyłączenia daw- 
nej kolonji niemieckiej, tak zwanej Afryki wscho- 
dniej, do kolonij angielskich w Afryce. Prasa ta 
oświadcza, że rząd niemiecki dotychczas ograni- 
cza się w swej akcji do tego, by system mandato- 
wy został utrzymany, jednakże wobec zagrożenia 
tego systenrf. rząd Rzeszy będzie musiał podjąć 
kroki, któreby zmierzaly da utrzymania obecnego 
| status quo. Rząd Rzeszy zgłosi w Lidze narodów 
; Swe prawa, iako strone biorąca udział w traktacie 
mandatowym w tym duchi, że domagać się bę- 
dzie, aby istniciący stan w koloniach nie mógl być 

zmieniony bez zgody Niemiec. 


Ruch kolcjarski ` 


"KŁAMSTWA „KURJERKA* O KOLEJARZACH 
| TARNOWSKICH 
Odnośnie do notatki „Kurierka" pt. „Rozłane w 
| ZZK w Tarnowie" zaznaczamy, że korespondent 
„Kurierka” grubo się pomylił, albowiem w war- 
| sztatach tarnowskich należy do ZZK bez przerwy 
| 760 członków, a w dowód solidarności — w mie- 
iącu grudnin przystąpiło przeszło 30 nowych 
szłonków pracowników warsztatowych. - 
Wobec tego PZK dlugo musi czekać na zreali- 
zawanie swoich apetytów. 


Zarząd Kola miejscowego w Tarnowie. 
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MYDŁO JELEN SCHICHT 


UDYNÓWE PRZEZ 


wszystkie 
gospodymie 


Ideologja TUR | 


TEZY NA IV ZJAZD TUR DO REFERATU TOW. 
K. CZAPIŃSKIECO 
l. 

TUR jest hezpartyjną pod względem organiza- 
cyjnym instytucją, zajmującą się krzewieniem 0- 
światy wśród Judu pracującego miast i wsi. sto- 
jaca na gruncie socjalistycznego poglądu na Świat. 

Jest wyrazem oświatowym walki proletarżatu, 
dążącego do złamania oświatowego monopolu klas 
posiadających i do przyswajenia sobie wszystkich 
warlościowych zdobyczy kultury narodowej i œ | 
Kólno - ludzkiej oraz do przetworzenia tej kultu- 
ry — gdzie tego zajdzie potrzeba — w duchu 
wymagań swojej klasy i przyszłej Polskiej Repu- 
bki Socjalistycznej. 


Organizując pracę oświatową. TUR stara się 
oprzeć ją w iaknajszerszym zakresie na własnym 
wysHku pracującego ludu. 

UI. 

Oświatowa praca TUR-a jest wszechstronną — 
intellektualną w znaczeniu naukowem. wychowaw- 
czą w znaczen moralnem. uczuciową w znacze- 
miu estetycznem, wreszcie obejmuje także kul- 
turę fizyczną. 


IV. 

Specjalny nacisk kładzic TUR ra kształcenie i 

wychowame młodego pokolenia. 
V. 

TUR przenosi stopniowo swoją pracę także na 
wieś, obejmniąc swoją robotą bezrolnych i malo- 
rolnych. 

Si; 

TUR zajmuje się przedewszystkiem oświatą po- | 
zaszkołną, uzupelniając pracę szkoły. Wobec tego 
w swej działalności podnosi wysoko sztandar re- 
formy szkolnictwa — rozszerzenia sieci szkola 
podnoszenia organizacyjnego stopnia szkoły świec- 
kiej, jednolitej, bezpłatnej, opartej na zasadach pra- 
cy, rozwoju uczuć społecznych. na samorządzie 
itd. Dążąc do reformy oświaty w Państwie, TUR 
koordynuje swoje siły z wysilkaini socjafstów 
oraz grup demokratycznych w Sejmie, samorzą- 
dzie i organizacjach społecznycii. 

VIE 

TUR koordynuje swe wysilki z klasowemi of- 

Eańizacjami robotniczemi w kraju — pofityczienii, 


TADEUSZ KUDLIŃSKI | 
Dziki Grohman 


(Clag dalszy) 

Grunt... to był dobry zarobek. Żeby można bylo | 
przedewszystkiem dobrze zjeść, sił nabrać i krzep- 
ko się czuć. O głodowaniu ule było tu mowy. Brak 
jednego obiadu odbijał się już w szybkiem zimę- 
czeniu, potnieniu | niemożności wykonania cięż- 
kich wysiłków. Tembardziej, że duża, obficie jedli 
dla nabrania jak największej wagi. Potem cóż — 
ubrać się jako tako, przespać byle gdzie. Czasem 
łyknęło się jakąś „prawdziwą“ nagrodę pieniężną. 
to się tam w kilku wedlug umowy podzielili i spo- 
kój. 

W końcu trzeba było nawet mieć podziw dla 
Regenbauma. Jasnem było, że bez tego przytzą- 
dzenia calego mteresu — walkl nie miałyby po- 
wodzenia, a oni klepaliby biedę. Więc tak widać 
musiało już być. Tylko czasem jednak dusiło to 
łgarstwo — i narzucona poprostu postać i uspo- 
sobienie, które lak nie zgadzało się z nim. Z Maksy- 
mowem ostatnio przykład. Niemiła rzecz. 

Coś z tego narzuconego charakteru przylgnęło 
doń. Nie naprawdę — gdzieżby! Ale w oczach dru- 
gich nawet znających proceder, był jednak ponle- 
kąd „dzikim Grohmanem'. Zatracał się gdzieś on, 
prawdziwy — żywy, zwykły człowiek. Z trudem 
czasem wydobywał na jaw te cechy — kiórycii 
nie wolno mu było w swym zawodzie uzewnętrz- 


| siejszy program. Zauważył świeżą, ognisto-czer- 


nić, które mu się gdzieś zapadziewały. ginęły. 
przepadały. Bronił się ciągle, by ła sztuczna ma- | 
ska. nie zrosła się z jego ciałem i krwią. by nie 
stal się naprawdę „dzikim Grokmanem". 
Pogrążony w rozmyślaniach, zaszedl już pod 
cyrk. Kręcił się tam ciemny tłum w ruden) świetle 


zawodowcań, kooperatywnemi 'stytuciami opie- 
ki nad dzieckiem std. 
VIII. 
W miarę potrzeby współdziała z anałogicznemi 
socjialistycznemi instytucjami oświałowemi zagra- 


į mica, a także z demokrałyczneni instytucjami 0- 


światy pozaszkolnej w kraju. 
IX. a 

TUR stara się krzewić w klasic robotniczej, a 
w szczególności wśród socjalistów idee wielkiczo 
znaczenia pracy oświatowej w ruchu robotniczym. 
Wychodzi przytem z założenia, iż wzajemny sto- 
sunek oświaty i Socjaliznii przebył trzy epoki: 

a) w okresie ntopizmu Socjalizn nierzadko przy- 
Pisywał oświacie nadmierne, wiemat decydujące, 
znaczenie (Cabet); 

b) w socialnej demokracji przed wojną często 
mwe doceniano znaczenia oświaty. gdyż zajmowa- 
no się przedewszystkiem zagadnieniem organizo- 
warmia mas: 

c) wreszcie — po wojnie . po zdobyciu demokra- 
cji Socializm coraz bardzici odgrywa rałę twór- 
czą — w Państwie. samorządach i instytucjach 
spolecznych; wobec tego zagadnienie „nowego 
człowieka" i pracy oświatowej z siłą stanęło na 
porządku dziewiyim: uwidoczniła się to w zaga- 
dzeniu reformy szkolnictwa, w twarzemu wlas- 
nym instytucji oświatowych, a nawet w progra- 
mach socjalistycznych (program Lincki). 

X. 

Krzewiąc ideję szczególnej wagi pracy oświato- 
wej Soclalizmu, TUR — zgodnie z realnemi po- 
trzebami ruchu i istotą socjalistycznej kultury — 
podkreśla moraluc pierwiastki praktyki socjalistycz 
nej i socjalistycznega idealu. Ten moralny pier- 
wiastek uwydatnia się w całyni szeregu nowo- 
czesnych prądów socjalistycznych. 

XI. 

Działając na zruncic ideviogji socjalistycznej, 
“TUR nawiązuje przedewszystkiem nietylko do pol- 
skiej twórczości socjalistycznej (Mickiewicz, Kel- 
les-Krauz, Krzywicki), lecz także do prac wielkich 
postępowych pedagogów i myślicieli w Polsce, jak | 
KoNątai, Staszic, Śniadecki, Trentowski itd, Sta- | 
ra się z dziejów kultury polskiej wydobyć wszyst- | 
kie cenuiejsze pierwiastki. 
przemilczane i koszławione. 

XII. 

Pamńętając o żywotności i wpływacli kleryka- 


nieraz  tendencyinie 


latarni, skupiony koła aiiszów. Studjowano dzi- 


wonga nalepke. Uderzyła go w twarz. 

Dziki Niemiec Grolman, złamał wczoraj w į 
rozstrzygająccj walce żehra 

Maksymowl, mistrzowi Ukrainy. 


który mie może walczyć. W walce o nagrodę 
10.000 zl. i pas złoiy 
Zastąpi go nowy zapaśnik: szampion Gruzji. 


Karvaniti". 

Ten Rezeubaum był jednak straszny. Grohman 
czuł, jak krew uapływa imi do inózgu i mąci 
wzrok. Przeciskuł się przez ciżbę i npotrącał ostro 
ludzi. Poznano go. Podniósł się wrzask: 

Grohman Piuj Świnia Grohman... 

Przeraźłiwc gwizdy cięły powietrze. Widział 
groźnie zmarszczone twarze, kupiące się koło nic- 
zo. Stanął na schodkach, obrócony do tłumu, 
wściekły, rozjuszony. Wyrzucił w końcu jakiś glu- 
pi gest ze siebie, bo jak można było ich przeko- 
nać? Trzasnął drzwiami i szedł ciemnym koryta- 
rzem za kulisy. 

Regenbaum czuł, że coś przeholował. Grohman 
nie mógł się wysłowić. Wzburzenie mieszało mu 
myśli I słowo. 

— Źbrodniarza w końcu... że mic. Za dużo 
mam.. psiakrew... łardaku! 

— Grohman. ty się nie przejmuj. Co ciebie ta 
hołota obchodzi? Niech oni krzyczą. Ty zarabiasz 
swoje pieniądze i gwizdasz na reszię. Zniżył głos 
poufale: — Widzisz: ja musiałem jakąś atrakcję 
na dziś wykombinować. Maksymow nie może wal- 
czyć. Tego Gruzina nie znaja. Nikthy nie przy- 
szedl. Ty musisz dziś zrobić kasę. la cię bardzo 
proszę Grohmau, ty nie rób głupstw. Ja ci zrobię 
benefis w Innem mieście. Słowo honoru. No, idź 
Się rozbierać. Już ósma. Muszę skoczyć do kasy. 
jak lam idzie. Zdaje się dobrze. 


limmu w Polsce, TUR podkreśla Świecki charakter 
swoich prac 1 całkowitą niezulcźnośę kultury 

XIII. IF 

TUR prowadzi pracę nad metodologią oświaty 

pozaszkołnej. starając się podnieść metody na wiel- 

ką wyżynę — zgodnie z doświadczeniami Zacho- 
du, Polski wogóle i swoiemi w szczególności. 


XIV. 

TUR. pomny wielkiego działowcgo znaczenia 
Socjalianu w Polsce, który tworzył niepodległość, 
demokrację. ustawodawstwa socjalne itd, wzywa 
pracujący lud, aby także w zakresie kulturałnej 
twórczości odegrał rolę decydująca. szerząc nie- 
zależną myśl polską i tworząc krstytucje niezależ- 
nej kultury. 

XV. 


TUR stara się jednoczyć socjalistyczne insty= 
tucje oświaty, jak TUR, organizacje młodzieży. 
instytucje opiekł nad dzieckiem jtd. w jednym 
wielkim kulturalnym wysiłku polskiego Socjaliz- 
mi. Celem jezo ma być przygotowanie ludu pra- 
cuiącego do wielkiej twórczej roli w Państwie w 
ramach demokracji. 


UWAGI 


A poseł Putek nie milczy... 


„Głos Narodu" pesze pod iytułem „Zapoczątko- 
wanie wałki z Kościołem“: 


„Walka toczy się lakże i na komisji admi- 
uistracyjnej, której ton nadaje poseł Putek, nie 
mogący się zdobyć na tyle samokrytycyzmu. 
by zrozumieć, że obłożony interdyktem przez 
władzę duchowną dla zachowania przynaj- 
miej form przyzwajtości winien siedzieć ci- 
clio". 

Żądanie niezwykłe! Jakby to ułatwiła polityke 
klerykalną, zdyby każdy dotknięty interdyktem 
uważał się za pozbawionego głosu. Wtedy moż- 
maby naiegać na biskupów, ażeby wyklmano — 
nietylko w Łorrży — ale w całym kraju przeciw- 
ników polityka klerykalne] — i ci wszyscy prze- 
ciwiicy zamkliby odrazu usta. 

A głos mialby tylko obóz chadecki, 

—080— 


ÓW WT 


Zalarł ręce. 

— Grohman, ty dziś bądź brutalny — ja cię bar- 
dzo proszę. Benefis. Słowo honoru. — Zaglądnął 
przez szparę na widownię (kupa ludzi, kupa lu- 
dzi!) i poleciał już gdzieś. 

Grohman rozbierał się zgnębiony. Nie witał się 
z nikim. Niektórzy towarzysze rozebrani już, we 
wzdrzystych szlafrokacli z obwiniętemi szyjami, 
troskliwie otulali się i przekłinali przeciągi. Wial 
smród jakiejś stęchlizny i potu. Z oddali dochadził 
przytłumiony pogwar ze sali, jakby ulu jakiego. 
Rozlezly się tupania i oklaski. Widać niecierpli- 
wiono się. Jednak sala nie była jeszcze pełna i Rc- 
genbaum wytrzymy wał. 

Jemu kazall zostać za kulisami przy prezenta- 
cj. Zadygotały w końcu dzwonki. Regenbaum ja- 
ko sędzia stał na otwartej scenie t po reprezenta- 
cyjnym ukłonie, mówił swój stały wstęp: 

— Dziś dziesiąty dzień wielkiego międzynaro- 
dowego turnielu walki francuskiej albo grecko- 
rzymskiej, o nagrodę dziesięć tysięcy złotych i zło” 
ty pas. Dziś walczą cztery pary... 

Wreszcie muzyka zagrała marsza, rozległa się 
sząblonowa komęnda, która zginęła w powszech- 
nymi tumulcie, gwizdek i w takt muzyki miato- 
wym krokiem zaczęli wychodzić zapaśnicy na 
scenę. Szli młodzi sprężystemi krokami, prężąc 
nadmiernie plersi i dodając sobie pewności rucha- 
dni łokci, zaciśnietemi pięściami — wytaczali swe 
opasle cielska starzy, dźwigając potworne brzu- 
chy i obwisle piersi. Zawalili scenę tlumem bia- 
łych, wypukłycii. poskręcanych mięśni z nieble- 
skiemi żytkami, okrasili kolorowemi spodenkami. 
Szurfami i stali tak ciężko rozkraczeni, zwaliści. 
wsparci pod boki, za silni, w różnych pozycjach, 
obojętnie patrząc przed siebie lub w powałę. 


(Ciąz dalszy nastąpi) 
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Mała ententa trzeszczy 


W najbliższym czasie ma się odbyć doroczny 


zjazd ministrów spraw zagran. trzech państw, na- | 


leżących do małej ententy: Rumunii, Jugosławii i 
Czechosłowacji. Z tej okazii prasa światowa zaj- 
mule się wewnętrzią strukturą tego tworu dypło- 
matycznego i dochodzi do wrrosku, że nie wszy- 
stko jest tam w porządku. Okazuje się, że przy- 
jaźń polityczna nłe jest w stanie usunąć różnie 
kospodarczych, te zaś są wielkie. A wobec tego, 
że dziś świat Ficzy się z warunkami gospodarcze- 
mi conajmniej tyle a może i więcej co poliiyczne- 
mi, prosty stąd wniosek, że mała ententa ma malą 
przyszłość. 

Mala ententa powstała jako cełowy instrument 
trzech państw przeciw jednemu. Wszyscy jej u- 
działowcy zawdzięczają posiadanie wielkiej czę- 
ści swego terytorium Węgrom i z tej racji wyni- 
kła wspólne ich dążenie do utrzymania tych zdo- 
hyczy przeciw niewątpliwym staraniom poszkodo- 
wanego o ich odebrante. Autoreni małej ententy 
jest czechosłowacki minister spraw zagranicznych 
p. Benesz jako minister tego państwa, które jest 
uajsiniej interesowane w utrzymaniu słanu rze- 
czy, wyniktego z traktatu w Trianon. Utrzymanie 
Słowaczyzny'z Preszburgiem jest dła Czechosła- 
waoji kwestją bytu, gdyż posiadanie szczególnie 
Preszburga zastępuje jej brak dostępu do morza. 
dając jej pośrednią drogę do morza przez Dumai. 

Jugosławia i Rumunia, otrzymawszy na mocy 
powyższego traktatu Siedmiogród i Banat wzzię- 
dnie Chorwację i Slawonię z Dalmacją i Krainą. 
dopiero przez te posiadłości urosły, do rozmiarów 
średnich państw i zrozumiałem jest. że szukają 
bezpieczeństwia tych nabytków w związku z tem 
państwem, które też ma coś do obrony przeciw 
zacliciankom rewindykacyjno - iredentystycznym 
Węgier, Ta wspólność interesów zaprowadziła te 
trzy państwa do wspólnoty w obronie i tylko na 
niej polegało istnienie małej ententy — powiedz- 
my — jako instrumentu defensywnego. 

Mała ententa miala w osłatnicli czdsach specjal- 
ny powód, a nawet kilka powodów, do wzmocnie- 


nia się. Chodz! tu o znaną agitację lorda Rother- 
mere przeciw ,„pokrzywdzeniu* Węgier i a znane 
sympatje między faszyzmem włoskim a faszyz- 
mem węgierskim, który chce wykorzystać te sym- 
patje dla swych celów. Rzecz oczywista, że oba 
ie powody celną wprost w stan posiadania wszy- 
stkich trzech państw małej ententy. tembardziej, 
że znany iet wrogi stosunek panujący między 
Włochami a Jugoslawią oraz chłodny stosunek 
między Włochami a Czechosłowacią. która ku 
silnemu niezadowoleniu Mussołniego nie dopuści- 
la u siebie do rozpanoszenia się faszyzmu swai- 
stego w wydaniu generała Gajdy. 

Specjalne miejsce w politycz małej ententy, pro- 
wadzące do jej wewnętrznego rozbicia. zaimuje 
Rumunia i jej stosunek do Rosji sowieckiej. Ru- 
munja ma na oku obronę Bessarabji przeciw Ro- 
sii, która" konsekwentnie nie uznaje stanu faktycz- 
nego stworzonego *aneksją Bessarabji przez Ru- 
munje w T. 1919. Dla zabezpieczenia sobie tej zdo- 
byczy Rumunja zawarła sojusz z Polską, sojusz 
podyktowany koniecznością wspólnej obrony prze 
ciw wspólnemu przeciwnikowi. Ten sojtsz, wzzię- 
dnie całe ustosunkowanie się Rumunii wobec Ro- 
sji jest niemile widziany w Pradze i Belgradzie, 
gáz stare sympatie do Rosji carskiej zostały 
przeniesione na Rosję sowiecką i siąd umowa 
państw małej ententy wyklucza z góry jakąkoł- 
wiek pomoc dla Rumunii w razie jej zatargu z 
Rosją. 

Jedyną obręczą, która trzyma jeszcze niałą en- 
tantę w kupie. to wspólna zależność od Francji. 


Pod jej egidą imala tnienta przyszła do skutku; ; 


Pranc aere ystkimi jej członkami sojusze, . Katowice podczas urzędowania w raku 1927 pod- 


skierowane przeciw rozmaitym swym przeciwni- 
kom: z chwilą jednak, zdy Fragcja — co jest rze- 
czą niedałekicj może przyszłości — porozumie się 


a przynajmniej polepszy swe stosunki z Rosja. | 


wówczas | ten ostatni powód, utrzymujący małą 
ententę przy życiu, zniknie | nastąpi jej cicha li- 
kwidacja, jak wielu innych tworów dyplomatycz- 
nych. 


W państwie świętej krowy 


Znany nodróżnik po Indjach dr. Woli- 
gang Weis! opisuje stosunki indyjskie 
w ciekawy sposób, wyjaśniający wiele 
zagadek tego dziwnego kraju. 

Wielkieni, nle do przezwyciężenia zagadnieniem 
Indy!, które stawia w cień wszystkie irme zagad- 
nienia natury mitycznej, to — krowa. Czytałem 
kslążki, nazywające Indje krajem słońca, inne opo- 
wiadają o brzegach Gangesu, znowu inne unoszą 
się nad państwem tygrysów i słoni, wszystko to 
jest humbug. Można miesiącami podróżować po 
Indjacli, nie widząc Ganzesu, tygrysa czy slonia, 
słońca zaś jest w 40 stopniach południowej szezo- 
Kości wszędzie dość. To wcale nie jest charakte- 
Tystyką ludyj, natomiast indyjskiem, prawdziwie 
mdyjskiem jest specjałie stanowisko, jakie tam 
zajmmie krowa. Ona dyktuje Angti jej politykę. 
ama wytwarza niepokój między Hindusami a Ma- 
hometanarm. ona robi chłopów mdyjskich najbied- 
niejszynii w świecie — ona z kontynentu indyj- 
skiego robl państwo krowy. 

istorja tak przedstawia tę sprawę: Na 6000 
(może i 8000) lat przed Chrystusem działa się na 
ziemi bardzo żle. Diabły i olbrzymy wspólnie pa- 
mowały, ziadały ludzi, a nawet dokliczały poboż- 
nym pustelnikom, przeszkadzając im w rozinyśla- 
niach nad znikamością świata. Wkońcu matka— 
ziemia mie mogła dłużej tych stosunków znieść I 
postanowiła prosić bogów o pomoc. Dla zrobienia 
odpowiedniego wrażenia na serca bogów, zamie- 
niła się ziemia w — krowę. Bogowie oświadczyk, 
że są bezsilui i posłali krawę-ziemię do Brahmy. 
Ten uznal się niekompetentnym i odesłał krowę 
do boga Wisznu — stąd prosty wniosek, że krowa 
wzbudziła w bogach większy respekt niż ziemła 
w prawdziwej swej postaci. Jeżeli zatern bogowie 
mają taki respekt przed krową, tem większy oba- 
wlązek respektu ciąży na ludziach. Czczenie kra- 
wy stało się zatem podstawą religii hinduskiej, ży- 
cie krowy jest conajmniej tak święte. iak życie 
człowieka niskiej kasty. Zabicie krowy jest zbro- 
dnia, za którą niema przebaczenia. 

Wedle pojęcia Hindusów krowa jest święta, Na 
jej rogach spoczywa wszechświat. jej mleko jest 
najlepszem! pożywieniem i przyśpiesza rozwój mó- 
zgu: je; odchody są znakomitem lekarstwem. jest 
nakazem rel:gimym trzymać krowę w domu, cha- 
dząćć na swabodzie żywić, kapłanów obdarzać 
krowami. Stąd nienawiść do Anglików. którzy pit- 
szczone samopas krowy pozwalają każdemu sobie 
zabierać. 


KROWY NA ULICACH MIAST «l 


Jakie skutki puszczanie krów saniopas wywa- 
luje, można inicć pojęcie z następującego zdarze- 
nia: Pobożny maharadża przed stu laty wypuścił 
kilka krów na wołność. Te rozeszły się po dżun- 
glach niedaleko stelicy, żywiły i mnożyły się, aż 


Europaiczykowi może to się wyda dziwnem. 
faktem jest jednak, że jedzenie krów przez Muzul- 
manów jesi największem zagadnieniem polityki in- 
dyjskiej. Hindus: chcieliby zawrzeć sojusz z Mu- 
zułmanami dla wspólnej walki z Anzlja. — znany 
Mahatma Gandhi próbuwał nawet robić taką po- 
litykę w latac «720/21, ale wszystko rozbiło się 
o — krowę. /"enawiść obopółna jest ogromna; 
Hindus — jak Weisi”opowiada — woli mleko wy- 
lać niż dać je Mnzułmanowi do pwia. 

Indje obecnie za przykladem gotują się do 
walki o samodzielność. Jeżeli się nie mylę — pisze 
Weist — walka ta będzie prowadzona na dwócli 
iromtach, na wewnętrznym z Muzułmanami, na 
zewnątrz z Anglikami. Ą wałka ta będzie przepro- 
wadzota pod sztandarem, na którym — niewido- 
czna dla ogółu — będzie figurowala święta kro- 
wa. 
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Kraków, 30 stycznia. 
O NADUŻYCIA POBOROWE 


Od kilku dni toczyła się przed sądem wojsta - 
wym w Krakowie rozprawa przeciwka dwom sier- 
żantom, a to Janowi Wołkowi i Marjanawi Pie- 
truszewskiemu z PKU Dębica, oraz dowódcy tegoż 
PKU ppułk. Juliuszowi Padlewskiemu, z powadu 
oskarżenia obu sierżantów o zbrodnię naruszenia 
obowiązków służbowych, popelnioną przez to, że 
działając we wspólnym porozumieniu przyiniowa- 
li podarunki, a w szczególności, iż jeszcze w PKU 


dali przeglądowi Majera Kemplera jako Górnoślą- 
zaka, skutkiem czego tenże, pomimo to, iż pocha- 
dził z Bochni z rocznika 1901 i otrzymał kategorię 
„A” zostal przeniestonyni do rezerwy, a ża klóre 
to nadużycie otrzymali od tegoż Kemplera wzglę- 
duje tegoż siostry kwotę 100 zł. Następnie iż wcią- 
znęli do ewidencji Markusa Daara w Dębicy bez 
przepisanych formalności, wpisując do ksiąg wol- 
skowych kategorię „D“ zamiast „A“, oraz że na- 
stępnie już w PKU Dębica, dokąd zostali prze- 
niesieni w rokn 1928 przekazując ewidencję popi- 
sowego Uszera Hiesigera urodz. w 1902 wpisali 
niezgodnie z prawdą jakoby tenże otrzymał kate- 
gorje „C“, czyli że popelmili nadużycia z pobotu- 
wymi, zmieniając im kategorię, wzelędnie ułatwi” 
jąc tm przeniesienie do rezerwy. 

Natomiast Dowódca PKU Dębica ppułk. Pa- 
Wewski oskarżonym cst o to, że bezkrytycznie 


. przedkładane mu zaświadczenić podpisywał. oraz 


urosło stado zicżouc z kilku tysięcy sztuk bydła. 


Ponieważ było nietykalne, robiło nadzwyczajne 
szkody w okoficzmyci polach i wsiach, aż wkro- 
ozyły na teren należący do Anglików. Ci, nie ma- 
jąc poszanowania dla świętości, zagroz 
strzelają całe stado. Co robi maharadża” Kazal 
cały obszar ogrodzić wysokim kosztownym pło- 
tem z drutu i w obrębie tego ogrodzenia zgroma- 
dził całe stado, żywiąc je wlasnym kosztem. Była 
to wcale niedawno, ba w 1906 roku. 

Na ulicach wielkich nawet miast widziałem na- 
stępujący obrazek: nagle cały ruch uliczny zosta- 
je wstrzymany, samochody, wozy, przechednie — 
wszystko stoi, ponieważ na środku ulicy zatrzy- 
mala się krowa i zjada jarzy ry z kosza przekupki. 
I nikt nie odważy się krowy adpę:lz*$ Drugi o- 
brazek: przed straganeni piekarza stanęła krowa 
i zjada żeden chleb po drugim. Piekarz an: próbuje 
ia odpędzić; przeciwnie — jeszcze podsuwa jej 
świeże bochenki. 

To może są drołmostki, straszniejsze są gospo- 
darcze i polityczne skutki tego czczehia krowy 
Hindus nigdy krowy nie zabije ani wie sprzeda; 
trzyma ją i karmi aż do jel naturalnej Śmierci, nie 
mając z miej żadnego pożytku. Obszerne pola leżą 
odłogiem, aby krowy mialy gdzie się paść. Hindus 
nie sprzedaje też cieląt, trzyina ich tyłe, ile przyj- 
dzie na świat, kupując za ostatni grosz dia nich 
paszę. A krowy te to nędzne stworzenia: wartość 
ich obraca się od 30 do 100 złotych, mleka dają 
skąpo. 

KROWĄ JAKQ PRZEDMIOT WALKI 
POLIIYCZNEJ 

W Imdjach mieszkają obok Hindusów także Ma- 
hometanie. Są oni duchowo mniej od Hindusów 
rozwinięci, iest ich tylko 70 miljonów ua 160 czy 
220 Hindusów, aie fizyczitie są lepiej razwinięci, 
gdyż jedzą mięso, © ic mogą je sobie kupic. Dla 
Hindusa wszystko jest święte: podczas gdy Mane 
zułmanin czci tylko jednego Bega i jego proroka. 
Dla okazania Hindusom pogardy, Muzułmanie za- 
bijalą i jedzą krowy i robią to ostentacyjnie dła 
obudzetia złości Hindusów — złości hezsimej, — 
czasem krwawej. 


że pożyczył od swego podwladnego kwotę 40 da- 
larów, co stanowi występck wojskowy. 

Przy rozprawie przesłuchano około 50 świad- 
ków. a ło tak z pośród viicerów i podoficerów 
PKU Katowice i Dębica, iakołuż z pośród pobo- 


j rawych i ich rodzin. stórzy to poborowi zaprze- 


czyli jakoby pozostawali w stosunkacii luh też 
ofiarowali jakiekolwiek kwoty oskarżonym sier- 
żantom. 

Oskarżem nie poczuwali się do why, a w szcze- 
zólności Walek twierdził, iż o ile przeprowadzał 
pewne czyrmości, to jedynie ma prośbę oskarżo- 
nego Pietruszewskiezo, który natonnast twierdził, 
iż oskarżony Wołek ina złość do niego i go oczer- 
nia. 

Oskarżony ppuik. Padlewski tluimaczył się, že 
Jedynie z powodu nawalu pracy mie mógł wszy- 
stkiego należycie skontrolować i zaprzeczy! jako- 
by iakiekołwiek pobierał pożyczki od podwiad- 
nych. 

W toku postępowania dowodowego odczytana 
obszerne orzeczenie zuawców grafologów, celem 
stwierdzenia czyim pismem wystawiane byty za- 
kwestjonowane dakumenta i podania. poczem wy- 
dall orzeczenie zuawcy z dzialu poborowego, a to 
podpulk. Plappert, dowódca PŃU Kraków oraz 
por. Zwierzyński, których fachowe orzeczenie wy- 
iaśniło tok czynności oraz sposób przeprowadze- 
ma nadużyć poborowycii. 

Po naradzie trybunału złożonego z pułkowni- 
ków ze względu 1a osobę oskarżonego poulk. 
ogłosił przewodniczący Major K. S. Szymonowicz 
w dniu wczorajszym wyrok zasądzający sierżan- 
ta Wolka (bronii adw. dr. Jakubowski) za zbro- 
dnię naruszenia obowiązków Slużbowych na pół- 
inra raku domu poprawy. oraz degraducję, Nato- 
miast uwohionym został ppułk. Padlewski (bro- 
uł adw. dr. Bader) od winy i kary, oraz uwotrua- 
nym sierż. Pietruszewski (broni] adw, dr. Schoen- 
wetter) od wspólwiny z Wałkiem. a zusądzonym 
jedynie za przedłożenie zaświadczeń du podpisu 
na 4 tygodnie aresztu 7 zaliczeniem areszia $ed- 
czego i to bez degradacji. 'Oskarża] prokurator 
major K. S. dr. Raczek. Sierż. Pietruszewski za- 
stał natychmiast 2 więzienia nwołniony. 
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Zespół salonowy A. T. M. „HEJNAŁ“ 


w składzie 14 osob 
koncertuje dziś we środę od gadz. 8 da12 wlacz. 
w Kawiarni Ziemiańskiej 

W programie utwory poważne I jazz-band. 
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Kraków, 30 stycznia, 


POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA zapowie- 
dziane na czwartek dnia 31 bm. odroczone zostalo 
na wtorek dnia 5 lutego br. 

ILOŚĆ SAMOCHODÓW W WOJ. KRAKOW- 
SKIEM. Ilość pojazdów mechanicznych (samocho- 
dów) zarejestrowanych na obszarze województwa 
krakowskiego przedstawia Się następująco: Od 
początku rejestracji do dnia 31 grudnia 1928 było 
1274 osobowych samochodów, 451 ciężarowych, 
266 autobusów, 462 dorożek samochodowych, 534 
motocykli i 44 różnych pojazdów, ogółem 3031. 

PRZEDŁUŻENIE TRWANIA WYSTAWY PLA- 
STYKÓW WARSZAWSKICH. Obecnie trwająca 
wystawa plastyków warszawskich w Pałacu Sztu- 
ki przy placu Szczepańskim otwarta będzie jeszcze 
do 6 lutego, gdyż wielu jej jeszcze nie widziało. 
Otwarcie następnej wystawy 10 lutego. 

PRZYGOTOWANIA DO NIEZWYKŁEJ WY- 
STAWY 100 LAT MALARSTWA POLSKIEGO, 
której otwarcie nastąni w marcu w Pałacu Sztuki. 
są w pełnym toku. Zgłoszenia napływają ustawicz- 
nie, lak, że już dziś można przypuszczać, że eks- 
pozycja ta będzie imponująca. Publiczność zoba- 
czy po raz pierwszy takie arcydzieła, które nie 
były wystawiane, gdyż od razu z pracowni prze- 
szły do zbiorów prywatnych, jak: „Cara Iwana 
Groźnego” Matejki, „Wojnę Kokoszą* Rodakow- 
skiego, dalej dzieła Grottgera, Chelmońskiego, Mi- 


chalowskiego, Kotsisa itd, z wcześniejszych całą | 


przepyszną kolekcję Orłowskiego, Płońskiego i m- | 


nych. 

NAJWYŻSZY CZAS NABYWAĆ AKCJE TOW. 
PRZYJ. SZTUK PIEKNYCH, by nie stracić ani 
jednej wystawy, których tego roku będzie wicle. 
Umyślnie ceny tycli akcyi nie zostały podwyższo- 
ne, by dać wszystkim możność jak najszerszego 
korzystania z zapoznania się z ciekąwemi przeja- 


wami ua polu plastyki, dalej z losowania bezplat- | 


uego dzieł sztuki i uzyskania artystycznej premii. 
Wszystko to mieć można kupując akcie w cenie 
20 zł. i 50 gr. z prowincji wraz z przesylka po- 
iecona 21 zł. i 50 gr. Akcje nabywać można w Pa- 
łacu Sztuki (Kraków) Plac Szczepański 4. Każdy 
kulturalny człowiek akcię taką posiadać powinien. 

WYBORY DO KRAKOWSKIEJ IZR. RADY 
WYZNANIOWEJ. Ze sprawozdania zlożonego 
przez prezydenta gminy izr. dra Rafala Landana 
na osiatniem posiedzeniu krakowskiej Rady wy- 
znaniowej okazuje się, że deklaracyj wyborczych 
zgłoszono 10.321, a przeciw uchwałom komisji wy- 
borczej, dotyczącym deklaracyi wyborczych, wnie 
siono jedynie 16 zażaleń, które przedłożone zosta- 
ły magistratowi m. Krakowa do rozstrzygnięcia. 
Rada wyznaniowa po dyskusji przyjęła na wnio- 
sek r. dra Oberlandera sprawozdanie da wiadomo- 
ści, stwierdzając, że dotychczasowa akcja wybor- 
cza przeprowadzona została przez komisję wy- 
borczą ściśle wedle obowiązniących przepisów. 
Obecnie uklada biuro gminy izr. listy wyborcze. 
które w przyszłym tyzodniu będą wyłożone do 
przeglądu. 

STRASZNY WYPADEK W ZAKŁADZIE U- 
WMUNDUROWAŃ. Wczoraj rano podczas pracy w 
Zakładzie umundnrowań przy ul. Szlak |. 42 zda- 
rzył.się straszny wypadek. W jedne! z sal przy 
motorze pracującej 29-letniej Helenie Monatównie 
koło ufwało lewe przedramię. Zbroczoma krwią 
Monatówna upadła zemdłona na ziemię: Wczwa- 
ny lekarz pogot. rat. opatrzył nieszczęśliwą i prze- 
wiózł ją w groźnym stanie do szpitała. 

ZMARŁ NAGLE NA UDAR MÓZGU na ulicy 
Lwowskiej Józet Reimer, lat 61, właściciel realno- 
ści przy ul. Lwowskiej 13. Zwłoki po stwierdze- 
niu śimierci przez lekarza obwodowego i lekarza 
poz. ratunk. przewieziono do kostnicy na cmen- 
tarz izraciicki w Bodgórzu. 

POTRACONA PRZEZ TRAMWAJ. Potrącoina 
została ua ulicy Szewskiej przez tramwaj Nr. 2 
Oukiel Katarzyna robodnica, zam. przy ul. Lenar- 
iowicza Nr. 12, wskutek tego upadła i doznała 
skajeczeń na glowic. Zawezwane pog. rat. prze- 
wiozła wymienioną w stanie nieprzytomiytm do 
szpiźali św Łazarza na oddział chirurgiczny. 


Nowy skandal w magistracie 


Urzadnik biura egzekucyjnego zdazfraudawał 14 000 zł. 
Od kiiku dni krążyly po mleście pozloski, że | szy się a wykryciu jego imalwersacj! na wezwanie 


w jednem z blur magistratu krakowskiego zostala 
popełniona defraudacja. Jak się okazało. rzeczywi- 
ścle w biurze ezzekucyjnem mieszczącem slę przy 
wydziale skarbowym w pałacu Larysza jeden z 
urzędników tego blura Stanisław lzliński zdetrau- 
dował 14.000 zł. Kiedy sprawa wyszła na jaw 
lzliński uciekł z Krakowa | ukrywa się podobno 
w Katowicach. Deiraudant w ten sposób popełnił 
nadużycie, że w jaki nlewytłumaczony sposób 
zpalazł się w posiadaniu kwiłarjusza egzekucyj- 
nego I pobral od Tow. rolniczego przy pl. Szcze- 
pańskim podatek za transakcję gruntową, przy- 
właszczając Sobie najplerw 10.000 zł, a potem 
4000 zł. Sprawa wyszła na jaw, gdy wydzial! skar- 
bowy posłał urgens do Tow. rolniczego w sprawie 
zapłaty padatku. Dyrekcja Towarzystwa przedło- 
żyła pokwitowanie zaplaty, które jak się okazało 
nia hyło zaksięgowane i powyższa pozycja nie 
wpłynęła do kasy mlejskiej. Igliński dowiedziaw- 
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KRWAWY KONIEC ZABAWY. W czasie zaba- 
wy straży pożarnej w Kurdwanowie, powstala 
bójka między uczestnikami zabawy do uśmierze- 
nią której wezwano będącego w służbie poster. z 
pogłerunku pokcj państw. w Swoszowicach. — 
W czasie interwencji rzucili się na poster. Włady- 
sław i Samslaw Sudra z Kurdwarowa, wobec 
czego posterunkowy w obronie własnej użył bro- 
ni białej bagnetu, przeciw Stanisławowi Sudro- 
wi, zadając mm ranę w bok. — Sudrowie zostal. 
przyaresztowani za gwałt publiczny. 

SPRZENIEWIERZENIE. Koszowski Antoni, bez 
stałego miejsca zamieszkania areszłowany został 
za sprzeriewierzenie kwoty 140 zł. na szkodę pra- 
codawcy Bernardzika Walentego. 


TOWARZYSTWO SPIEWACKIE „LUTNIA ROBOTNICZA” 


W KRAKOWIE 


urządza w niedzielę 3 lutego o godz. 11 przedpołudniem 
w zali Starego Teatru 


UROCZYSTY PORANEK 
MUZYKALNO.-WOKAŁNY 
Z OKAZJI 30-LETNIEJ DZIAŁALNOŚCI ŚPIEWACKIEJ 
ze współudziałem: 
Orkieatry symfonicznej R_T.W. ..Hejnal" pod kier. p. kapelm. 
alru_im. l. Sławackicta p. B. DA- 


GÓRZYNSKIEGU | art opery 
p. K. PETECKIEGO. 


kalowickiej 


PROGRAM: 
| e) RĄCZKA: 
b) MUSZYNSKA: 
c) BURSA: i Ty 
odźpiewa Lutnia Robotnicza 
pod batutą p. Dr. Życzkowskiego 
2. a) BIZET: L'arlesienne — avita IL. 
odegra orkiestra jezna 
padkier ATAS Górzysskiego 


5) PONCHIELLI: z op. „Giocenda” muz. baletowa 
odegra orkiestra symfoniczna 
pod kier. p. W. Ksrasia 
Pogrzeb Kazimierza Wielkiego 
Dek'rmacia chóralna 
wykona Lutnia Robotnicza 
pod art. kier. p. B. Dąbrowskiego. 
Część II. 
Uwertura „Rok 1812* 
odegra orkiestra symfoniczna 
pod kier. p. W. Karasia 
Ballada a Florjanie Szarym 
Chór Strzelców 
adźpiewa Lntnia Robotnicza 
z tow. c 
Solo art ap. p. K. Petecki 
Pieśń o bialym domu 
Dekli ja chóralna 
ra Robotnicza 
. Dąbrowskiego. 


OCZĄTEK PUNKIUALNIE O GODZ. 11 PRZED. GI. 
a" 


3. ST. WYSPIAŃSKI 


1. CZAJKOWSKI: 


?. s) MONIUSZKO: 
4) ŻELEŃSKI: 


3 TUWIM: 


Z chwilą rozpoczęcia koncertu drzwi do asli zeataną 
zamknięte. 


Bilety w cenie od zł. 250 da zi. 1, garderoba 50 gr. 
do nabycia u p. Kolwssa przy ul. Batorego 3, Ill 
godziny 122 w je, a w dniu Paranku w 


południ 
tarego Teatru od 10—11 przedpoludn em. 


władz przelożonych nie stawił słę i zbiegł z Kra- 
kowa. Obecnic badane są wszystkie akta efzeku- 
cyjne przydzielone do urzędowania telińskiemu, 
gdyż zachodzi podejrzenie, że popełnił on w po- 
dobny sposób inne nadużycia. Zaznuczyć należy, 
że przed rokiem w tem samem blurze wykryto 
podobne deirudacje popeźnione przez dwóch urzęd- 
ników, których wydalono wówczas z urzędu. Po 
tym fakcie naczelnik wydziału skarbowego zarza- 
dził ścisłą kontrolę przy wydawaniu i zwrotach 
kwitarjuszy, aby nie dopuścić do dalszych nadu- 
żyć. Mimo to znalazł się w rękach Iglińskiego kwi- 
tariusz, o którym nie wiedziały wladze 

Nadużycie Iglińskiego w magistracie jest w o- 
słatnich czasach trzecim z rzędu skandalem magi- 
strackim. Po sprawie nadużyć w ełektrowni przy- 
szła kolej na budownictwo miejskie, a obeenie na 
bluro egzekucyjne. 


B= 


OKRADZIONY STUDENT. Kozubski Franciszek. 
student, zam. w Wieliczce zgłosił w policji, że 
skradziono mu z korytarza w Akademii górniczej 
Ha ui. Sier az zimowe wraz z szab- 

iem. rę! [e i brzytwa. ogólnej wartości 
325 złotych. SER kc 

KRADZIEŻ DROGOCENNEGO PIERŚCIENIA. 
Wydzial śledczy w Bydgoszczy zawiadomił kra- 
kowską policję, że dnia 1 stycznia br. skradziono 
na szkodę kupca Oskara Robinsona, zam. w Byd- 
£oszczy przy ul. Piotra Skargi |. 2 jeden pierścień 
platynowy z brylantem 6-karatowym w oprawie 
platynowej, inasywny i dość ciężki. Oprawa od 
kamienia mniejwięcei do połowy plerścienia posia- 
da wyrabiane drobne kwiaty ozdobne. Wartość 
skradzionego pierścionka wynosi około 20.000 zł. 

GALERJA TYPÓW. Aresztowano w Krakowie 
9 osób a to: 2 za żebractwo j za przekroczenie 
szupasu, 2 przekr. regul. dla prostytutek, 4 za 
sprzeniewierzenie. między innemi Arona Ritter- 
mana, Abrahama Neusiadta i Chaima Neumana za 
sprzeniewierzenie skóry, warłości 818 dolarów a- 
merykańskich, na szkodę firmy Halpern, Lichtman, 
ul. Bożego Ciała 2. 

=0%00—= 

KURS HIBŁJOTEKARSKI TSL W KRAKOWIE, — 
W dniach 2 i 3 lutego odbędzie się dwudniowy kurs 
bibliotekarski, zorganizowany przez zarząd główny 1. 
5. L. w Krakowie. Program kursu obejmować bedzie 
nałważniejsze zagadnienia z zakresu bibljotetarstwa a- 
Taz metody prowadzenia bibljotek publicznych. Wykła- 
dów podel! sic |». Wł. Baran, dyrektor bibljoteki Aka- 
demji Umiejętności dr. A. Bar, bibliotekarz Bibiloteki 


i Jagiellońskiej, dr. Aleksander Birkenmeyer, kustosz Bi- 


hljoteki Jagicll. dr. Kazimierz Dobrowalski, kustosz Bi- 
bljoteki Jagi dr. Estreicherówna, dr. Fr. Kalicińska, 
bibi. Biblioleki Jagiellońskiej í dr. W. Wysocki Kurs 
obejmie dziesięć wykladów, oraz zwledzenie najważ- 
niejszych bibljotek publlcznych w Krakowie. Wykłady 
odbywać się będą w sali wykładowej TSL przy ullcy 
św. Anny 5, NI plętro, Członkowie Kól TSL mają asten 
wolny, dla nleczlonków karta uczestnictwa w cenie 5 
złotych za cały kurs. Biższych jnformacyj udziela hho 
TSL, Kraków ul. św. Auny 5, 1I plętro. 

ZWIĄZEK RIBLJOTEKARZY. W piątek 8 lutego o 
godzinie 6 wieczorem odbędzie się w czytelni rękopi- 
sów Biblioteki Jaglellońskie| doroczne walne zgroma- 
dzenie krakowskiego Kola Związku bibliotekarzy pal- 
skich z następującym programem: 1) odczyż p. H. Zdzi- 
towieckiej-Jasieńskiej „O hibljotece kapktuly poznańskiej 
w wiekach średnich”, 2) Sprawozdanie ustępującego za- 
rządu. 3) Sprawozdanie komis:i kontrolującej. 4) Wybór 
nowego zarządu, komisji kontrolującej, oraz delezatów 
na doroczny zjazd w Warszawie. 

TOWARZYSTWO HISTORYCZNE, We czwartek 31 
bm. o godzinie 8 wieczorem odbędzie się posiedzenie 
sekcil krytycznej krakowskiego oddziału Po'sklega To- 
warzystwa Historycznego (sala seminarjum archeoln- 
glcznezo, Bibljoteka Jagiellońska, parter). Na porządku 


| dzienuymi odczyt prof. dra R. Grodeckiego: „Arcybiskup 


Heuryk Kietlicz, reformator Kościoła polskiego“ (z po- 
wodu pracy ks. Umińskiego). 

DR. LEON RABINOWICZ, DOCENT UNIWERSYTE- 
TU GENEWSKIEGO, wygłosi we czwartek 31 b. m. 
o zodzinie 6 wieczorem odczyt pod tytułem „Kryzys 
i przyszlość prawa kermago" w sal! Kopernika (CoNe- 
gium Novum II piętra). 

Z KOŃCEM STYCZNIA 1929 ROKU wyszła z druku 
świeża opracowana i wydana przez Związek Kredyto- 
wy, Spółdzielnia z ograniczoną odpowicdzialnością — 
Kraków, ul. Grodzka 21, taryfa inkasowa weksł z do- 
kladnem wyszczegółnieniem stawek prowlzylnych od 


| inkas dla całej Rzeczypospolitej, która zawiera 763 miej- 


scawości. podzielonych na plęć grup. Taryfe tę wysy- 
tamy na żądanie darmo | oplatnie. Związek Kredytowy, 
założony w roku 19%07, należy ao Związku Tow arzystw 
Spółdzielczych w Warszawie, daje gwarancję, że wszól- 
kie udzielone zlecenia inkasowe bedą sumiennie wyko- 
nane. Wszelkie wplywy Inkasowe przekazujemy w dniu 
wpływu. 


W TOWARZYSTWIE EKONOMICZNEM. W piątek 
1 lutego 6 godzinie 7 wieczorem w salt Izby handlowej 
(ul. Długa 1, I plętra) wygłosi odczyt prof. Adam Hey- 
del un temat: „Granice gospodascze liberalizmu". — 
W związku z tak ożywioną obecnie dyskusją w sprawle 
etatyzmu w Polsce, odczyt ten wzbudził zrozumiałe za- 
interesowanie. Wstęp wolny. Goście mile widziani. 

s "ETT 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J}. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we środę krotochwila Arnolda-Bacha „Pod zarzą- 
dem przymusowym“, która uzyskała dawna niewidzia- 
wy w naszym teatrze sukces Śmoochu i bawi co w.e- 
czór tlumale przejein ona widownię. „Pad zarządem 
przymusowym” powtórzone będzie w plątek i lutego 
Jutro na przedstawieniu ponularnem sztuka Verneulia 
„Musisz się ze mną ożenić”. 

TEATR REWJOWY „GONG“ (przy ulicy Rajskiej 12). 
Dziś premiera rewł „Kochanie, zdejm maszę* z udzla- 
lem całego zespołu na czele z Hanką Runowiecką, So- 
holtówną, Owidzką, Cybulskim, Helskim, Balcem Ka- 
mińskim, Wojnarem, Nowoslelskim, Pilarskim, Górow- 
skim | Fertnerem. Dziś dwa przedstawienia: o godzinie 
719 wleczorem. 
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KARNAWAŁ 


DOROCZNA REDUTA ARTYSTÓW ZEATRU MIEJ- 
SKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO odbędzie się w sobotę 
2 Imiego w Salach Starego Teatru. Komitet reduty, zlo- 
żony z artystek i artystów, dokłada usilnych starań, aby 
zabawa ta tradycyjnym zwyczajem była clot sezonu 
karnawałowezo. Sprzedaż bilstów wstępu codziennie 
w kasie teatru (westibul) od godziny 11—1 w południe 
| od 5—7 wieczorem. 

BAL HISTORYKÓW I POLONISTÓW SŁUCHA- 
CZÓW UNIWLRSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO odbe- 
dzle się we środę 6 lutega w salach Towarzystwa Wza- 
ismnych Ubezpieczeń (Flor|anki). Będzie to bezsprzecz- 
mle jedna z najwytworniejszych zabaw tegorocznego 
karnawału. Protektorat raczyłi objąć J. M. Pan Rektor 
proi. dr. Józet Kallenbach, dziekan prot. Ir W. Semko- 
wiez, oraz prof. dr. Ignacy Chrzatawski; do ho'niiein 
honorowego gospodarzy zaproszsńo cały szereg wybit- 
nych osobistości miasia” Krakowa ze sier naukawych | 
artystycznych. — Komitet orzanizicyjny przygotowuje 
mnóstwo niespodzianek, jakich nle widzieliśmy Jeszcze 
na żadnej zabawie i mie szczędzi staraù, by bal ten był 
dla uczestników mlłem wspomalenlem. — Rozsylanie 
ograniczonej ilości zaproszeń już Tozpo-zqło. 

STOWARZYSZENIE STUDENTÓW AKADEMII GÓR- 
NICZEJ W KRAKOWIE urządza w dniach 2 | 9 lutego 
doroczne dancigi w sali Towarzystwa Technicznego 
-przy ul. Straszewskiego 28. Początek o godzinie 9 wic- 
czorem. Zaproszenia wydaje się codz'ennie od godziny 
1—2 w lokalu SSAQ, przy ul. Retoryka 1. 
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SPORT 


KURS NARCIARSKI DLA POCZĄTKUJĄCYCH w A. 
Z. S. pod klerunkiem prof. Leszki rozpocznie się dziś 
we środę. Udział moga brać także nieczłonkowie AZS-u. 
Zbiórka w lokalu AZS ul. Kościaszki 12, punktualnie o 
godzinie 3 popołudniu. 

SUKCES NARCIARZY POLSKICH W RUMUNJI. 
Polscy narciarze, błorący udział w międzynarodowych 


zawodach narciarskich o mistrzostwo Rumuni], odnieśli” 


w pierwszym i drugim dnlu zawodów pełny sukces, 
zdobywając pierwsze miejsca. — W biegu zlazdowyni 
zwyciężył Polak Lankosz, osiązając uotę 340 punktów 
i bliąc bezapelacyjnie Rumuna Culista (405 punktów) 
oraz Brabeca (Czechosłowacji). W konkursie skoków 
narclarze polscy okazali zdecydzwaną wyższość nad 
przeciwnikami zagranicznymi. W klasle plezwszej z% y- 
ciężył Żytkowisz przed Lankoszem ! Kununem Leksen, 
w druglej klasie plerwsze miejsce zajął Cłverny (Cze- 
chostowacja), w kombinacji zwyciężył bezapelacyjnie 
Żytkowicz, zdobywając uolę 20, drugi mciece zaal 
Raransky, trzecie Lankosz. Żytkowicz zdr 
zrodę wspaniały złoty Julia: rządu rum 
czony mu osoblście prze: księcla regenta, 

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ HOCKEYOWY. Dula 
18 stycznia rozpoczął się w Budapeszcie turniej hocke- 
yowy o mistrzostwo Europy. Austrja pobiła Niemcy w 
stosunku 1:0, Włochy poblly Węgry w stosunku 2-1. 
Wobec odmowy Finlandii | Francii wzięcia udzialu w 
zawodach, Austrla założyła protest przeciw losowaniu, 
proponując 2 zamiast 3 grup, możywniąc swe stanowi 
sko małą ilością uczestników turniciu. Protest został 


odrzucony przeciw głosom Austri, Niemiec I Czecho- : 


sławacii. 
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2 Polski 


PROCES O ZAMORDOWANIE KURATORA 
SOBIŃSKIEGO. W poniedzialek rozpoczął się 
przed sądem przysięgłych we Lwowie proces 
przeciw Wasylowi Ałamańczukowi i Michałowi 
Werbickiemu, oskarżonym o zastrzelenie kuratora 
lwowskiego okręgu naukowego Sobińskiego w 
październiku 1926. Jest to iuż druga z rzędu roz- 
prawa. Pierwsza odbyla się rok temu przeciw 
kilkunastu Ukraińcom, oskarżonym o zamordowa- 
-me kuratora Sobińskiego, zdradę stanu i szpiega- 
stwo. W wyniku rozprawy Ałamańczuk 1 Werbic- 
ki zostali skazani na Śmierć przez powieszenie, 
reszię oskarżonych sąd skazał na karę od 1 do 
2 lat, a niektórych uwolnił. Obrońcy Atamańczu- 
ka i Werbickiego zgłosili do Sadu najwyższego 
zażalenie nieważności, które opierało się na tem, 


„N A PRZOD“ — Nr. 25 Czwartek 381 stycznia 1929 


że skazani zostali dwaj mordercy, a wedłe eks- 
pertyzy lekarskiej padł jeden strzał, którym kura- 


tor Sobińskł został zabity. Sąd najwyższy w dn. | 


19 października ogłosi wyrok. zatwierdzający 
werdykt lawy przysięgłych i wyrok w sprawie 
zdrady stanu i szpiegostwa, nażomiast zniósł wer- 
dykt odnośnie do morderstwa z przyczyn formal- 
nych i przekazał sprawę do ponowiiego rozpa- 
trzenia trybunałowi przysięgłych we Lwowie. Na 
rozprawie obecnej salę zapełniły tłumy publicz- 
ności Przewodniczy radca Meyer. oskarża prok. 
Łaniewsłi, bronią adwokaci ukraińscy Sznchewicz 
| Starosolski. 

BUNT W „BRYGIDKACH*. Donoszą pod datą 
28 stycznia ze Lwowa: W więzieniu sądowem 
t. z. „Bryzidki”* we Lwowie, w którym przesia- 
dują komuniści, doszło wczora! do burzliwej a- 
wantufy. Otóż gdy wypuszczono z celi 30 więź- 
niów na przechadzkę po dziedzińcu więziennym. 
nagle udekorowali się omi czerwomemi wstążecz- 
kami i zaczęli śpiewać pieśni komunistyczne. Jak- 
by na dany znak w całym gmachu powstał nic- 
opisany chaas. 30 więźniów, będących na space- 
rze, usiłowało rozbroić służbę więzienną. a prze- 
siadujący w celach ławami usiłowali rozbić drzwi. 
Niebywała ta awantura zaalarmowała miasto 1 po 
krótkim okresie czasu przed więzieniem zgroma- 
dz się tłum ludzi przekraczający liczbę tysiąca 
osób. Sytuacja stawala się nad wyraz poważna. 
gdyż tlum ludzi przed więzieniem, rekrutujący się 
z Ukraińców i komunistów zdradzał chęć wyrwa- 
nia bramy więziennej i uwolnienia aresztowanych. 
Naczelnik więzienia, widząc, że nie zdoła własnemi 
silami opanować sytuacji, skomunikował sle z ko- 
mendą policii, prosząc o spieszną pomoc. Pa chwi- 
H przed więzienie nadiechal silny oddział policji 
konnej, który w pierwszym rzędzie przystąpił do 
rozproszenia tlumu, zebranego przed więzieniem 
Niektóre grupy usiłowały stawić opór | wstrzy- 
mać nacierających, by zaatakować policję. Konny 
oddział zasilony przez policję, grożąc jedynie bro- 
mą rozpędził jednak tłum ludzi. Po zaprowadze- 
niu porządku na ulicy, policja w więzieniu uspo- 
koiła aresztowanych i zamknęła 30 płerwszych 
demonstrantów, poczem usijowała przeprowadzić 
rewizję. W więzieniu jednak stawiali opór i dopie- 
ro po rozsadzeniu ich po jednym w celi udało się 
policji przeprowadzić rewizję i skonfiskowano nie- 
które rzeczy. 5 

PROCES O DOBRA CIESZYŃSKIE. Wczoraj 
wniesiona została do izby piątej Sądu najwyższe- 
go skarga arcyksięcia Fryderyka o własność dóbr 
cieszyńskich. Jak wiadomo arcyksiążę przegrał 
sprawę przeciw państwu polskiemu w I i II in- 
stancji. Skarga rozpatrzona zostanie przez Sąd 
najwyższy w przyszłym miesiącn 

STRASZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA W STRZY- 
ŻOWIE. 17 bm. zglnął straszną Śmiercią 24-letni ro 
hotnik Michał Lubas z Żarnowej powiat Strzyżów 
w tartaku itrmy Johanes i Kracher w Strzyżowie 
nad Wisłokiem. 

Robotnik ten pełnił funkcję palacza. choć do tej 
czynności się nie nadawał ze względu ną krótki 
wzrok. Krytycznego dnia dostał się w pobliże 
transmisji, skutkiem czego został przez uią porwa- 
ny i w jednej chwili zasiał zmiażdżony, osleroca- 
iąc matkę staruszkę, której był żywicielem. 

Dziwną jest rzeczą, że robotnik, którega uży- 
wano za palacza najmniej się nadawał do tej czyn- 
ności, ale za to firma wychodziła na tem dobrze, 
ba zamiast odpowiedniego do iej czynności pala- 
cza płaciła śp. Lubasowi £ zł. 88 groszy dziennie. 

To też stało się to co się stać musiała, ale życia 
człowiekowi nikt nie wróci, ani też żywiciela nie- 
szczęśliwej matce. 

ZLIKWIDOWANIE DRUGIEJ BANDY ROZ- 
BÓJNICZEJ W ŁODZI. W Łodzi po ujęciu bandy 
rozbójniczej Karczmarka 1 Strzecińskiego, która 
ostatnio przypieczętowała swoją krwawą działał- 
ność głośnem na terenie łódzkim inorderstweni, 
zdołano zlikwidować niemniej niebezpieczną szaj- 
kę. sprawczynię licznych napadów. W ostatnim 
miesiącu banda ta dokonać miała około 20 pod- 
paleń. w tej liczbie i podpaleń fabryk lódzkich. 
Posiadała ona w jednej z wiosek podmiejskich ca- 
ły arsenał karabinów i rewolwerów. We wsi AJ- 
bertów (pow. łódzki) aresztowano herszta tej ban- 
dy, niejakiego Arnolda Fuksa, u którego znale- 
zooo w kryjówce znaczne lupy. Wraz z nim 
aresztowano 5 członków jego bandy. Tymcza- 
sem do urzędu śledczego w Łodzi przywieziono 
na 5 wozach łupy bandy Karczmarka. W związku 
z wykryciem tych band znajduje się obecnie pod 
kluczem około 50 osób. 


KATASTROFA W KOPAŁNI. W nocy z 27 na | 


28 stycznia w kopali „Valesca“ na G. Śląsku zna- 
leziono bez życia 42-letniega górnika Pawla Piech- 


tę. Śmierć nastąpiła w tajemniczych okaliczno- * 


Ściach, wobec tego władze górnicze przeprowa- 
dzają śledztwo oraz zarządziy sekcię zwłok, ce- 


lem ustalenia przyczyn Śmierci. Na kopalni „Fer- * 


dynand" zostal zasypany spadającym po wybu- 
chu węglem górnik Wypiór. lat 42 z Katowic. Od- 
czekała chwilę wybuchu założonego przez się dy 
namitu, poczem, nie widząc rezultatu, podszedł do 
naboju, by zobaczyć co się stało. W tym momen- 
cie ściana węgla na przestrzeti 3 metrów obsunę- 
la się, zasynując go na śmierć. 
-—000— 


Z zagranicy 


SUKCES POLSKIEGO SAMOCHODU W MON- 
TE CARLO. Wedlug depeszy z Monte Carlo, ksią- 
żę Monaco wręczył dnia 27 stycznia dr. hr. Tysz- 
kiewiczowi I-szą nagrodę swego imienia za prak- 
tyczność samochodu „Stetysz”, oraz plakiete za 
ukończenie raidu, Hr. Tyszkiewicz w raidzie ie- 
chał do Lyonn przed wszystkiemi innemi samocho” 
| dami. mając najlepszą przeciętną. Między Lyonem 
å Avignonem jeden z towarzyszących hrabiemu 
szoferów dostał ostrego ataku ślepej kiszki, wsku- 
tek czego „Stetysz” musiał się zatrzymać w ma- 
łem miasteczku. Zwycięski samochód „Stetysz” 
nałeży do serji najlepszych dziesięciu wazów, wy- 
konanych w fabryce towarzystwa K. Rudzki i Sp. 
całkowicie z materiałów krajowych. Cała prasa 
zamieściła totograije hr. Tyszkiewicz 1 Jego samo- 
chodu i poświęciła im obszerniejsze wzmianki. 

ZATARG MAŁŻEŃSKI w SFERACH DYPLO- 
MATYCZNYCH. „Narodni Listy" donoszą o sen- 
sacyjnym zatargu małżeńskim, jaki się miał roze- 
grać pomiędzy b. przedstawicielem handlowym 
sowietów w Pradze p. Owsiejenko a lego Żoną. 
Nakrótko przed opuszczeniem Czechosłowacji p. 
Owsiejenko zażądał w formie kategorycznej od 
swojej żony, z którą żył od dłuższego czasu w se- 
paracji, aby opuściła Czechosłowację i wróciła do 
Moskwy. Pani Owsiejenko miałą się sprzeciwić 
temu żądaniu męża ze względu na wychowanie 
swych dzieci i wkrótce po rozstaniu z mężem za- 
żyła dużą dawkę weronalu w celach samobój- 
czych. Wezwane natychmiast pogotowie lekarskie 
uratowało niedoszłą szmobójczynię. 

ŚNIEG W BERLINIE. Kilkudniowa śnieżyca po- 

kryła ulice Berlina tak grubą warstwą Śniezu, że 
' ruch uliczny a nawet ruch kolejowy, szczególniej 
* kolejki obwodowej, uległ poważnemu zakłóceniu i 
napotyka na poważne trudności. Magistrat wysłał 
na miasto 300 mlngów odśnieżnycii, z czego 50 mo- 
torowych dla oczyszczenia ulic ze zwałów śŚnież- 
nycl. Nad oczyszczeniem ulic pracuje 11 i pół.ży+ 
siąca robotników. 

OLBRZYMI POŻAR W BERLINIE. W ponie- 
działek w wielkim tartaku parowym w Alt Stre- 
łau we wschodnie] części Berlina wybuchł olbrzy- 
mi pożar, który z powodu nagromadzonych ilości 
drzewa rozszerzył się z nlesłychaną szybkością. 
W czasie akcji ratunkowej dach tartaku zawalił 
sie, zabijając dwu strażaków a 6 ciężko raniąc. 
Wobec mrozu i śnieżycy, panującej w Berlinie, 
akcja ratunkowa była niesłychanie utrudniona, 
tembardziej że dawal się odczuwać brak wody. 

KATASTROFA AUTOMOBILOWA. W Casa- 
blanca (Marokko) samochód ciężarowy. służący 
do transportu, rozbił słę. Dwie osoby zostaly za- 
bite, 10 osób rannych. Stan niektórych z nich jest 
ciężki. 


Kalendarz sejmowy 


KONFERENCJA MARSZAŁKA SEJMU 
Z PREZESAMI KLUBÓW 

Warszawa, 29 stycznia (tel. wł. „Naprzodu*). 
Dziś o godzinie 12 w południe pod przewodnic- 
twem marszałka Seimu tow. Daszyńsklego, odbyło 
Się posiedzenie przewodniczących klubów sejmo- 
wych. Przyjęto propozycję marszałka, w myśl 
której obrady plenarne Sejmu nad budżetem będa 
się odbywały od 31 stycznia do 10 lutego. Posie- 
dzenia trwać będą po dziewięć godzin dziennie, 
od godziny 10 przedpołudniem do Z popałudniu i 
od godziny 4 pomołudnin do 9 wieczór. Trzecie 
czytanie rozpocznie się 12 lutego. 


Katastrofa kolejowa 


ZDERZENIE DWÓCH POCIĄGÓW 
TOWAROWYCH 

Warszawa, 29 stycznia (tei. wi. „Naprzodu*). 
Dziś o godzinie 3'30 nad ranem na stacj kolejowej 
Małkinia na lmji Warszawa—Białystok, wydarzy- 
la Się poważna kalastrofa kolejowa. Mianowicła 
pocląg towarowy składający się z 42 wagonów. 
zdążający z Białegostoku do Warszawy, skutkiem 
i zadymki przelechał sygnał | wpadł na StacH na 
drugi pociąg towarowy, malący ruszyć w prze- 
ciwnym kleruuku, Skutkiem zderzenia parowóz i 
kilka wagonów ulegly rozbiciu, oraz dwaj kóleja- 
rze, a ta: 22-letni Stanisław Piwko i 34-letni Jó- 
zel Kimowicz odnieśli ciężkie rany. 


„NA PRZOD" — Nr. 25 Czwartek 31 stycznia 1929 


„Czwarte” czytanie 


(Teleionem od korespondenta „Naprzodu“') 
Warszawa, 29 stycznia. 
dzisiejszym posiedzeniu sejmowej komisji | 
riowej sprawozdawca generalny budżetu po- ! 
Byrka (BB) omawiał dodatkowo poszczegól- 
ne artykuly ustawy skarbowej, godząc się na pod- 
zemic kredytu na zaskki dla jawalldów o I | 
1 zł. Omawiając sprawę kredytów dodatko- 
| stawia referent zasadę, że nie powinno być 
wydatków bez zgody Seimu 1 ustawy; jest luka 
w uslawodawstwie i lukę tę trzeba wypełnić. Na- 
stępnie referent domaga się, by t. zw. virement bu- 
dżetuwe ujęte u nas bardzo szeroko zostały ście- 
śnione. Reformę tę należy też przeprowadzić w 
rubryce „nne wydatki”, gdyż w wielu wypadkach 
mes hvć ane ściśłe sprecyzowane. 
PRZEMÓWIENIE TOW. POSŁA CZAPIŃSKIEGO 
Tow. Czapiński zaznacza, że jest to już raczej 
czwarte czytanie budżetu w komisji, co jest zbę- 
dne. guyż niepotrzebiie przedłuża obrady. Mowca 
porusza z kolej szereg spraw m. i. sprawę kon- 
troli funduszów dyspozycyjnych. Należałoby to 
zalatwić przez odpowiednie znowelizowanie usta- 
wy u Najwyższel lzbie kostrodi państwa. W dal- 
szym ciągu tow. Czapiński sprzeciwia się skre- 
eniu części podatku majątkowego i skredeniu 10 
milionów z funduszu budowy szkół powszech- 
nych, oraz w kredytach na pomoc przy scalaniu 
i zamianie gruntów. Następnie poddał tow. Cza- 
miński krytyce układ preliminarza budżetowego i 
dosnagał się przeźroczystego ukladu, by znikły pu- 
zycie tajemnicze, sięgające 40 miłionów zł. “ 
Mowca podtrzymuje wmosek tow. Paiąka a pod- 
wyższenie kwoty na inwalidów do 3 miljonów zi. | 
następnie omawia przekroczenia budżetowe i ġo- 
maga się załatwienia tej sprawy zupelnie ściśle. 
Dalsi mowcy podnosili m. i. że rząd świadomie | 


N 


budżetu w komisji 


dąży do obniżenła dochodów i że nadwyżka bu- 
dżetowa wynlesie de tacto 160—180 miljonów zł. 
a nie 7 milionów zł., jak to mówi referent general- 
ny. 

Wkońcu posłowie zgłaszają szereg poprawek 
do ustawy skarbowej. 


POPRAWKI PPS DO USTAWY SKARBOWEJ | 


Tow. Czapiński zgłosił do ustawy następująca 
poprawkę w Sprawie otwierania nowych kredy- 
tów: 

— W razie klęski żywiołowej oraz w koniecz- 
ności nagłych wydatków nieprzewldziauych w u- 
chwałonej ustawie skarbowej, otwarcie kredytów 
nleobiętych budżetem może nastąpić uchwałą Ra- 
dy ministrów na wniosek ministra skarba, przy- 
czem równocześnie minister skarbu zawiadamia 
o uchwale prezesa NIKP oraz przesyła marszatko- 
wi Sejmu uchwałę celem zatwierdzenia w drodze 
ustawawej. 

W sprawie virement proponuje tow. Czapiński, 
by minister skarbu zawiadamiał o nich prezesa 
NIKP I marszałka Sejmu, wreszcie odnośnie do 
propozycyj generalnego referenta budżetu zmie- 
rzalących do zmiany uchwal komisji powziętych 
w HI czytaniu, wnosi tow. Czapiński. by przejść 
nad niemi do porządku dziennego. 

Prócz tego prepenuje tow. Czapiński przyjęcie 
rezołucji wzywającej.rząd do opracowania prawa 
budżetowego, do większej specyfikacji dochodów 
i wydatków, do uwzględnienia postulatu miesięcz- 
nego otwierania ograniczonych kredytów, oraz do 
cpracowania noweli do ustawy o NIKP z uwzgłe- 
dnieniem konieczności kontrołi funduszów dyspo- 
zycyjnych w trybie specjalnym. 

W chwili zamknięcia numeru (godzina 8 wie- 
czón) posiedzenie trwa. 
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Walka PPS o demokratyczny samorząd 


Obrady sejmowej komisji administracyjnej 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodn*) 
Warszawa, 29 stycznia. 

W dniu dzisiejszym sejmowa komisja admini- 
stracyjna odbyła dyskusję nad projektem t. zw. 
mBtoi ustawy sznorządowej dla Malopolski. 

W sprawic tej istnieją dwa projekty a to: 

1 tow. posła Ciołkosza. by na Małopolskę roz- 
siagnąć ordynację wyborczą do Rad miejskieli, o- 
bowiązującą obecnic w bylej Korgresówce i ordy- 
nacię wyborczą do Rad gminnych wiejskich i Rad 
powiatowych obowiązującą w byłym zaborze 
pruskim. oraz drugi projekt 

2) posła Putka (Wyzwolenie), by ograniczyć się 
do uchwalenia umfikacyjnej ustawy o powiato- 
wych związkach kommmalnych. oraz npoważnić 
prezydenta Rzplitej do zmiany statutów miast 
Krakowa | Lwowa drogą dekretu. 

Do głosu zapisala się tak znaczna ilość posłów 
z BB, że stało się oczy wisłem, że taktyka ta zmie- 
rza do przewieczenia tej niezmiernie pilnej spra- 
wy. Zaniierzenia BB uniemożliwił iednak tow. po- 
sel Prager wnioskami formalnemi przyjętemi przez 


kamisję. 
DYSKUSJA 

Poseł Dratwa (BB) damazal się przyspieszenia 
prac nad unifikacyjną ozgólno-karjfową ustawą samo 
rządową, uznał jednak projekt PPS za najhardziej 
realny, jeśli chodzi o prowizbrium dla Malopolski. 

Natomiast posel Rdultowski (leż z BB) wypo- 
wiedzial się kategorycznie przeciwko wnioskowi 


| PPS, domagając się. by „czynniki gospodarcze“ 


znalazły odpowiednie miejsce w strukturze samo- 
rządów przez wprowadzenie do Rad miejskich i 
Rad powiatowych fachowców jaka nominatów, 
zgadza się nalomias! na nadanie statutów dia Kra- 
kowa i Lwowa drogą dekretu prozydenta Rzplitej, 
aic pod warunkiem, by w ustawie upoważniającej 
nie było zawarowane pięcioprzymiotnikowe pra- 
wo wyborcze. 

Posel Stroński (BB) przyznaje, że obceny stan 
nie jest idcainy, broni jednak rządów komisarskich 
w Radach powiatowych. 


Posci Kieriuk (Piast) żąda oświadczenia rządu 


w tej sprawie. Przypomina, łe w roku 1927 rząd | 


wypowiedział się za małą ustawą samorządową 


dia Małopolski. W końcu wypowiada się za pro- | 


ieklem posla Putka a przeciw proiekiowi PPS. 

Posel Leser (Żyd) twierdzi. że po ostatnich wy- 
borach kurjalnych w Małopelsce stan rzeczy się 
poprawił i zdaniem jezo pośpiech nie jest potrzeh- 
ny (7). Zdaniem mowcy wystarczy rozwiązać 
sprawę samorządu w Krakowie i Lwowie drogą 
specjalnej ustawy. 

Posel Celewicz (Ukrainiec) wypowiada się za- 
równo przeciw wnloskowi posła Putka jak 1 tow. 
Cłofkosza. 

Posel Pawławski (Str. Chłooskie) popiera wnio- 
sek posła Putka. 


Dalsza dyskusia odbędzie się w przyszłą środę. 


Z życia robotniczego 


ZAŁAGODZENIE ZATARGU W FABRYCE 
„MARKO* 

Wczoraj donieśliśmy o zatarzu pomiędzy przy- 
krawaczami a dyrekcją fabryki „Marko“ na tle żą- 
dania podwyżki płac przy robotach luksusowych. 
Na znak solidarności przykrawacze w dniy wcza- 
rajszym porzucili pracę. Dzisiaj, we wiorek 29 bm. 
zawarta została pomiędzy dyrekcją fabryki a de- 
legatami organizacji zawodowej robotników tym- 
czasowa ugoda. na podstawie której przykrawacze 
powrócili do pracy. zaś kierownictwo fabryki z0- 
bowlazato się dołożyć wszelkich starań, by żąda- 
nia przykrawaczy zostały przez p. dyrektora Mar- 
ko przyjęte. 

ZMIANA W OGŁUPIANIU NAIWNYCH 
ROBOTNIKÓW NA KOPALNI „ARTUR* 
W SIERSZY 
zy: Na kopalni „Artar“ było 
żnego rodzaju, że trudno m- 


Piszą ami z Si 
Już tyla biagierów r 


wierzyć w to, zżeby tuteksi robotnicy dali się tak 
za nos wodzić, jecz niestety tak dc dziś dnia jest. 
Do końca ubieglego roku biagowali tamtejszych 
robotników Kabała, Meadyk i Cupiał, jako enpe- 
rowcy Naturalnie wydatnie popilrawi przez dy- 
rekcję i wielu fizuni. Penieważ robotuicy przypa- 
trzyli się trochę tej robocie 1 poczęli pomiędzy 
sobą zastanawiać się nad blagą enperowców — 
znalazł się zaraz godny następca tychże. a to „Fe- 
deracja pracy". Na intencję teiże zmiany odbyło 
się w dniu 27 stycznia zgromadzenie 25 „federa- 
cymych'* zbawców. 

~ W Slerszy odbywają się zgromadzenia od prze- 
szło % lat, ale nigdy na zgromadzenia robotnicze 
nie udzielano sali „Sokdła” i zgromadzenia musia- 
ly się odhywać w różnych przygodnych lokalacli. 
Obecnie dla Federacji „Sokół* otwarł swoje po- 
dwoje, Orzanizowaniem Federacji na kopalni ..AT- 
tur" zajął się bardzo gorliwie pasi zarządca maga- 


zynu p. Seidel. Dobral sobie p. Konstantego Cu- 
piala, na którego wdziano stare ubranie p. Ścidła 
i zrobiono z niego gotowego „Bebecha”, Drugiem 
bardzo dobrze robotnikom znanym pomocnikiem 
tej „pracy” jest dozorca siarego placu żelaza p. 
Kazimierz Sinko. Ta trójka wzięła sobie za zada- 
nie dopełnienia blazgierstwa na robotnikacli tutei- 
szej kopalni. Robotnicy z kopalni „Artur“ czyż wy 
nigdy nie przejrzycie na oczy? Czyż wy nigdy nie 
zrozumiecie tego, co już dużo robotników i u was 
zrozutriało, „że swoje sprawy robotnicze należy 
brać w swoje robotnicze ręce". a wy? — Cudze 
chwalicie, swego nie znacle, sami nie wiecie, cze- 
go żądacie. Obrona waszych interesów nie będzie 
nigdzie lepiej spełniona, lak w klasawej organi- 
zacji, t. i. w CZG. 

Nie spodziewajcie się cudów od nikogo, tylka 
sami do szeregów klasowego Związku i do pracy 
i waiki o Socjalizm. P. 


TELEGRAMY 


Pożar gmachu poselstwa polskiego 
w Tokie 


Tokio, 29 styczma (PAT). Dziś wczesiym ral- 
kiem wybucił pożar w gmachu poselstwa pol- 
skiego. niszcząc znaczną część budynku. Personai 
wyszedł cało, dwóch członków straży pożarnej 
odniosło rany. 
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KONFERENCJA GOSPODARCZA MAŁEJ 
ENTENTY 
Wiedeń, 29 stycznia (PAT). Dzienniki dańfosza” 
z Pragi, że dnia 4 lutego odbędzie sie w Buka- 
reszcie przedwstępna konferencja rzeczoznaw- 
ców gospodarczych malej emienty. Pośpiech ten 
tlówaczyć należy oświadczemiem posła austriac- 
kiego ks. Drexlera w amstriackiej Radzie narodo- 
wej, że narazie nie można myśleć o „Anschlussie", 
że jednakże należy dążyć do gospodarczego zbli- 
żenia Austrii do Niemlec. Państwa małej ententy 
muszą więc starać się wystąpić wobec tej plano- 
wej unji zpspodarczej z większym jeszcze planem 
gospodarczym. Dr. Benesz okazywał zawsze go- 
towość do współpracy gospodarczej zarówno z 
Austrią, jak z Niemcami. W Bukareszcie nie bę- 
dzie się w każdym razie pracować nad tem, aże- 
hy skonstruować gospodarcze przeciwieństwa 
państw małej ententy do Austrii lub Niemiec. Głów- 
na konfercncla odbędzie się na wiosnę w Jugosła- 
a Sesja jej obcimowat będzic obfity program 
m rzędzie nastąpi złożenie spra- 
wewnętrzno - politycznej w po- 
szczególnych państwach małej enteuty, nasiępnie 
zaś odbędzie się debata nad sytuacią zagranicziią. 
Wkońcu zajmie się konferenciu planem ententy go- 

spodarczej. 


= GoB= 
ROSJA SZUKA ZBLIŻENIA DO TURCJI 

Wiedeń, 29 stycznia (PAT). Dzienniki donoszą 
z Konstantynopola, że Gziczerim wyraził życzenie 
ndbycia konferencji z tureckim ministrem spraw 
zagranicznych, Rosja, zdaje się, dąży do obwiesz- 
czenia śwłatu, Iż przyjaźń rosylska-turecka isżujc- 
je nadal mimo zbliżenia Włoch do Turcii. 
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JESZCZE JEDEN PRETENDENT DO TRONU 
W AFGANISTANIE 

Londyn, 29 stycznia (PAT). Według tełezralicz- 
nych wiadomości, otrzymanycii z Peszewaru przez 
„Daily Tełezraph*, AK Ahmedjan, były guberna- 
tor Kabuki, dotychczasowy popłecznik Amanul- 
laha, zosta] proklamowany emirem afganistańskim. 
AH Ahmedjan zamierza natychmiast maszerować 
na Kabul. 

Nowe Delhi, 29 stycznia (PAT). Wszystkie po- 
selstwa zagraniczne mają być z Kabulu ewakuo* 
wane. Obywatele angielscy będą wysłani do In- 
dyj przed odlazdem z Kabulu posła angielskiego. 
Istnieje również zamiar ewakuowania Kabulu ze 
wszystkich innych Europeiczyków. 

AMANULLAH WRACA NA TRON 

Wiedeń. 29 stycznia (PAT). Dzienniki dondszą 
z Kabuhi, że Amanullah oświadczył gotowość ob- 
ięcia z powrotem władzy królewskiej. Ustanowił 
om już nowy rząd i pragnie w jaknajszybszym 
czasie objąć komendę nad wojskami. Pewna licz- 
ba szczepów złożyła Amanullahowi przysięgę. — 
Wszystkie zagraniczne przedstawicielstwa w Ai- 
ganistanic otrzymały polecenie nieodbierania od 
przywódców rewolucyjnych żadnych zleceń, gdyż 
tylko Amanullah jest prawym królem. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIKI 


a NAPRZÓD” — Nr. 


prześląd gospodarczy 


BILANS HANDLOWY POLSKI ZA ROK 1928 

Według obliczeń głównego urzędu statystycz- 
nego tymczasowe wymiki handlu zagranicznego 
Polski (łącznie z Gdańskiem) w 1928 roku przed- 
stawiają się jak nasiępuje: przywieziono towarów 
5,165.374 ton — wartości 3362.164 tysięcy złotych. 
Wywieziono towarów 20.423.562 tau - - wartości 
3.507,990 tysięcy złotych. Saldo bierne bilansu han- 
dłowego w 1928 raku wynasi 854,174 tysięcy zł. 

*—000— 

CZESCY AGRARJUSZE PRZECIW POLSCE 

Praga, 29 stycziia (PAT). „Venkow”, organ a- 
Zrarjuszy czeskich, zaatakowa! nowy projekt poi- 
ski a symdykacie wywozowym na nierogaciznę, 
jako źródło nadmiernych docha Jów fiskalnych Fol- 
ski, mającej zbyt przeznaczoay dla wędkniarni w 


Polsce. Według „Venkawa" Po'ska zamierza w | 


ten sposób zabić czechosłowacki przemysł mięs- 
ny, podobnie jak swego czasu sparal.żowała oze- 
ską hodowlę nierozacizny. S styczne „Prawo 
Lidu“ atakuje agrariuszy czeskich za nowe zarzą- 
dzenia ograniczające dowóz nierozacizny z niekt: 
rych powiatów Polski dla względów weterynz 
ryinych. 


== 

Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 

Na wtorkowym targu płacona: mleko zbierane 
1 litr 35—40 groszy, mleka niczhierane 1 litr 50—55 
groszy, śmietanka słodka 1 litr 70—75 gr., śmietana 
kwaśna 1 litr 1'60—2'/20 zł. masło zwycz. I kg. 
6—650 zł, masło deser. 1 kg. 7'80—8'40 zł. ser 
krowi 1 kg. 120—1/30 zl., jaja kopa 16—1650 zl. 
Jaja szt. 27—28 gr., kury szt. 5—10 zl. kaczki ży- 
we Szt. 6—7 zł., kaczki bile szt. 5—6 zł., zęs! ży- 
we szt. 12—15 zł, gęsi bite szt. 10—12 zl., indyki 
szt. 20—24 zl. indyczki szt. 16—18 zl, kwiczoty 
para 1—1'20 zł., zające w skórze szt. 8—9 zl., za- 
jące bez skóry szt. 4'50—5 zł., jabłka kraj. kompot. 
1 kg. 1-140 zł., jablka stołowe 1 kg. I'50—2 zi., 
cytryna szt. 10—15 gr., ziemniaki 100 kg. 10—11 
zł. ziemniaki 1 kg. 13—15 gr. buraki ćwikł. 1 kg. 
20—25 gr. marchew 1 kg. 30—40 gr., cebula I kg 
40—50 gr., czosnek 1 kg. 2—220 zł., kapusta biała 
w glow. szt. 35—60 gr., kapusta włoskasszt. SE 
gr., kalarepa szt. 20—25 gr., kalafiory szt. zł. 
pietruszka 1 kg. 60—70 gr., seler 1 kg. D zl., 
włoszczyzna Świeża 1 kg. 70—80 gr. barszcz 
burak. i żytni 1 litr 35—40 groszy. 


Ostatnie kilka dni. Wstęz 50 gr. 
spieszcie zatem zwiedzić 


NAUKOWE MUZEUM 


Anatomiczno-patalogirzne i panoptikum, gabinet 
figur woskowych. Salon wescłój łarłury." Muzeum 


driwów psycho- | patalogii. Kabina choró0 wena- 
rycznych. 


— Czynne od 11 rano do 10 wleczór. 


L 9/Pr/28 


QGŁOSZENIE PRZETARGU. 


Kasa Chorych miasta Lwowa rozpisu e przetarg ofer- 
towy na wykonanie instalacji: 
Centralnego ogrzewania i wodociągów wraz 
z urządzeniem mechanicznem kuchni, pralni i desinfekcji w Sa- 
natorjium dla Chorycn Gruźliczycnh we Lwowie. 


Przedmiary powyższych robót, warunki ogólne i szczegółowe 


są do podjęcia w biurze dyrekcji Kasy 
ul. Brajerowska L. 8. za opłatą 15 zł. 


Termin złożenia ofert oznacza się na 26-tego lutego 1929 r. 
o godzinie 11-tej, otwarcie ofert odbędzie się tego samego 


dnia o godzinie 12-tej w południe. 


Zarząd Kasy Chorych m. Lwowa zastrzega sobie swobodny 
wybór między oferentami, rozdział robót między oferentów 
według rodzaju robót lub grupy budynków, względnie nieprzy- 
jęcie ofert i rozpisanie nowego przetargu. 


Zarząd Kasy Chorych m. Lwowa 


Lwów, 22 stycznia 1929. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J}. SŁOWACKIEGO 

Środa: „Pad zarządem przymusowyni” 

Czwartek: „Musisz się ze mną ożenić 

popularne — ceny zniżone). 

Piątek: „Pod zarządem przymusowym”. 
TEATR REWJOWY „GONG“ 

Codziennie: Rewla „Kochanie. zdejm masks“. 

Y YKŁADY TUR 

į (ul. Dunajewskiego 5, IH p. — sala odczytowa). 

Czwartek: Tow. Adolf Bester: Praca młodacia- 
nych w Polsce (ustawa a rzeczywistość). 


| W Domu Kolejarzy (ul. Warszawska): 


Środa: Tow. Lubomir Leman: „Jak powstala zie- 
| mas 
Związek Robotników Mlęsnych 
(Patockiego 18, oficyna. parter) 
Środa: Tow. dr. Teodor Ringelheim: „Ustawa a 


umowa przed Sądami Pracy“. 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—R 39. Początek o gadz. ? wieczór) 
Środa: Prof. Uniw. Dr. Kazimierz Rouppert: Naj- 

nowsze pozlądy na życiodajne czynności zie- 

leni roślinnej. 
Czwartek: Dr. Melania Grafczyńska: 
|  zyczna XX wieku 
KINOTEATRY 
Bagatela: „Wiera Mircewa* 
Corso: „Zmokla kura“ 


Kultura mu- 


Nowości: „Ostatni rozkaz”. 
Promień: „Oiiara kabaretu w Hongkong“. 
: „ldjota“ 
: „Walga, Wołga!" 
Wanda: Pat ı Pałachor jako pasażerowie ua ga- 
ġe". M 
Warszawa: „W lasach polskich“ (Opałoszu). 


RADJO KRAKOWSKIE 

Środa 30 stycznia 
| 11.50: Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, ko- 
munikat łołniczo-meteorologiczny. 12.10: Koncert z płyt 
sramalonowycli. 13.00 
krakowskej giełdy zbożowej. 


14.50: Komunikaty: me- 


teoroloziczny I arszy 1510 Udczyt z W/aTSZA- 
wy- 17.00: Odezyt: „Mitałogia litewska” —- wygłoń n 
Ewa Łuskina. 17.25: Odczyt: „Najnowsze wydawnic- 
twa” - - wygłosi dr. Adam Bar. 17.55: Koncert z War- 


ry 
Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory* oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 
Sklady: 

Zakłacia 


Biura: Telefony: 


Kraków, Pawia 8. 284 i 3611 


i Franelazsk Mach, 


w P K. U. Bochnia. 


przyjmuje 


nach niskich. 


na nazwisko Józe( 


waż! 


Przaznacza 
Nadeśli| charakter pi 


Chorych m. Lwowa, 


dakcja „Świt”. 
Zg 


Kraków, uniewsżniam. 


Komunikat rolniczy i notowania | 


urodzony 
w 19.4 roku, unieważnia zqu- 
bione zsńaiadczen ©, wydane 


|H FINKELSFEDN 
1 Kraków, Sz 18. 

e roboly 
kuśmierskie z wlasnych lub 


dostarczonych skórek, weding 
najnowszych modeli po ce- 


aną kalążeczkę wojskową 

f Broszkie: 
wicz rok 1887, wystawioną 
przez P. K. U. Bachnia unie- 


komunikaj imię, roe. miesiąc 
urodzenia, oirzymasz azezegó- 
lawą analizę charakteru, okra- 
ślenie zalet, wad, zdolnuści. 
przeznaczenia. Również ho- 
roskap ałynnego medium 
Ev:gny. Nadenlać 22. 2 (można 
znaczki pocztowej. Waruza = 3 
psycho grafulog Szy ler-Sakol- 
mik. Nowowiejaka 32. Re 


le dokumenty woj- 
skowe zwolniamie ad wojska 
na nazwisko Edward Budek 
wyslawione przez P. K, U. 


25 Czwartek 31 stycznia 1929 


I 


19.10: Skrzyn- 
19.56: Sy- 


szawy. 18.50: Rozmaitośc! | komunikaty. 
ka pocztowa -- inż. Stan 
gnal czasu z obser w ato: 
szawy, Skrzynka zolnicza. 0: Koncert z War- 
szawy. - Karol Hubert Rostwo- 
rowski, 21.25 z Warszawy, 2200: 
PAT i komunikaty 23.30: Muzyka 
laneczna. 


31 


4 Warszaw 


Zwiazki 1 zoromaczenia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY WOJE- 
WÓDZKIEJ PPS z udzialem sekretarza general- 
nego PPS tow. posła Pużaka i delegatów wszyst- 
kich OKR-ów, działających na terenie krakow- 
skiej Rady wojewódzkiej, adbędzie się w niedzie- 
lẹ 3 lutego o godz. 5 popol. z następującym po- 
rządkiem obrad: 1) ukonstytuowanie się wydzia- 
łu; 2) sprawy organizacyjne: a) sekretarjat, b) for- 
my współpracy OKR-ów i Rady wojew., c) wie} 
skle pismo partyjne, d) akcia samorządowa, e) 
zjazdy powiatowe; 3) wolne wnioski Obecność 
delegatów OKR-ów konieczna. Szczegóły w ro- 
zesłanych okólnikach. Z. Klemenslewicz. 

ZEBRANIE KIEROWNIKÓW DZIELNICOWYCH 
udbęazie się we środę 30 stycznia o zadziaie 7 
wieczór w lokalu OKR przy ul. Dunajewskizg» 5 
II p. Proszeni są o przybycie tow. Bocian, Boro- 
wicz, Dyplak, Gwóźdź, Jaworski, Klink, Kluczka. 
Kowalczyk, Mazur, Pankiewicz, Przybyś, Dr. Pelz 
ling, Kubanek, Płatek, Moszczak, Rejman, Rendel, 
Rzeźnik, Sawicki, Szewczyk, Ścibor, Towpasz, 
Wójcik, Wroński, Dr. Muller, Grochal, Abrahamer, 
Osie, Ziffer, Zathey. 

TUR OTWIERA KURS GEOGRAEJI pod kie- 
rownictwem tow. Stan. Erlicha. Towarzysze | to- 
warzyszki chcący się zapisąć na kurs zechcą zgło- 
sić się w środę 30 bm. o godz. 6'30 w sekretarja- 
cie TUR, uł. Dunajewskiego 5 III p. w lewej ofi- 
cynie celem porozumienia się z tow. Erlichem. 

ZARZĄD ODDZIAŁU KELNERÓW ZWIĄZKU 
ZPPGH W KRAKOWIE zawiadamia, że we środe 
30 stycznia o godzinie 12 w nocy odbędzie się 
w Domu Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5 
| I_ piętro DOROCZNE ZWYCZAJNE WALNE 
ZGROMADZENIE członków Związku z następi- 
jacym porządkiem obrad: 1) sprawozdanie ustępu- 
jącego zarządu za ubiegly rok 1928, 2) wybór ko- 
misji matki i ustalenie dnia wyborów nowego Za- 
rządu, 3) wnioski | interpelacje. * 


A A 
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PREZ AES DPC KITE SEC" WRERIOERECZA 
ŻYCIE PŁCIOWE — Dziesięć cennych, poży- 
teczrych książek tyiko 3 złotych. 

1: Doktor Miler: „Najnowazy lekarz domowy". 2) Doktor 
Braun: „Samogwalt mężczyzn — koblet". 8) Doktar Gelaen: 
„Hygiena miodowych miesięcy". 4) Doktor Surbled: „8e- 
krelne sposoby małżeńskie”, 5) Doklar Karabiowicz- „Cho- 
Toby weneryczne, uleczalność sylil su". Jeszcza pięć innych 
ciekawych — pożytecznych książek tyluo złotych pięć. 
Wysyłamy za gotówkę lub za zalczką pocztową Na wy- 
datki zsiączyć jedan złuty pięćd. at groszy (można 
znaczki pocztowa). Warszawa, Madakcja „Buit, Mowe- 
wlejska 32. Ogłoszenie zalączyć da listu. 


4044900000 
L. 433/29. Jasło, dnia 26 stycznia 1929 r. 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Jaśle 


rozpimuje 


KONKURS 


na posadą urzędnika administracyjnego. (Rachmistrza) 

Kandydaci winni przedłożyć 

a) dowód obywatelstwa polskiego; 

b) metryke urodzenia; 

c) świadectwo zdrowia; 

e) świadectwo z ukończenia VI klasy szkoły 
średniej; 

1) świadectwa poprzedniej pracy; 

g) dokumenty, stwierdzające stosunek do woj- 
skawościi 

h) dokladny życiorys. 

Warunki wedlug umowy. 

Należycia udokumentowane podania należy nad- 
syłać da dnia 10 lutego br. Posada do objęcia od 
dnia 15 lutego br. Pierwszeństwo będą miełi kan- 
dydaci z ukańczonym kursem dokształcającym dla 
pracowników Kas chorych i z 2-letnią praktyką 
w rachuble Kasy chorych. 

Podania nierwzglednione pozostaną bez odpo- 
wiedzi. 

Za Zarząd Pow. Kasy Chorych w Jase: 
Dyrektor: Przewodniczący: 
J. Dorniak w. r. J. Świeczyński w. r. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marian Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, 


pod zarządem Henryka Schita. 


